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obf1 marszałków. Z -JSiMlirj Ittarili.
Trąmpczyński marszałkiem Senatu wybrany 56 głosami. 

Rataj marszałkiem Sejmu wybrany 265 głosami.
W a r s z a w a ,  2. 12- (PAT.) W czoraj o godz. 11, 

min. 30 przed pot., przewodniczący ze starszeństw a 
otw orzył posiedzenie, poczem przystąpiono do 1-go 
punktu porządku dziennego tj. do składania śluoowa- 
nia przez tych senatorów, którzy nie złożyli go jeszcze 
na poprzedmem zebraniu.

W ybór M arszałka Senatu.
W a r s z a w a .  (PAT.) Po stwierdzeniu, że w szy­

scy senatorowie złożyli ślubowanie, przystąpiono do 
drugiego punktu porządku dziennego, tj. do w yoorów 
prezyajum Senatu

. W ybór odbywał się kartkami. Po zebraniu kartek 
zarządził Sen. Limanowski 5-minutową przerwę.

Wynik głosowania ogłosił z trybur.y senator Woź- 
nicki: kartek oddano 10(5, w tern ważnych 97, czystych 
9, absolutną większość 49. 1

Na senatora Trampczyńskiego głosów 56 (huczne 
braw a na prawicy. Na senatora Praussa głosów 40.

Na sali nie przewidywano niespodzianek. Senator 
Wojciech Trąmpczvński miał w ybór niemal zapewniony 
a to ze względu na to, że senatorowie, należąęy do 
Kluou poseiskego Stron- Ludowego, postancwili odmó­
wić swego poparcia kandydatowi lewicy. Te oblicze­
nia, dokonane na podstawie prawdopodobieństwa oka­
zały  Się'śdsłerfiik" o t •,

Po ogłoszeniu wyboru m arszałek senatu Wojciech 
Trąmpczyński wchodzi na prezydium witany oklaska­
mi. Przewodniczący senator Limanowski zapytuje go, 
czy 1 przyjmuje wybór.

M arszałek Trąmpczyński: Przyjmuję.
Przewodniczący senator Limanowski opuszcza 

fotel prezydialny, k tóry  zajmuje m arszałek Trąmpczyń­
ski i w ygłasza następujące przemówienie:
Mowa M arszałka Senatu Wojciecha Trąmiłczyńskiego.

„Szanowni członkowie Senatu, dziękuję ztt zaufanie mnie 
okazane, którego będ? się siarał stać godnym* Jednakże ^zte? 
roletnie doświadczenia mego mctrszatKowaiaia w sejmie zmu= 
szają mnie do pewnego zastrzeżenia Przewodniczący izby 
parlamentarnej, wedle mego rozumienia, wcale nie md o bo? 
wiązku być apolitycznym, nte traci on prawa do rozróżnię? 
nU dobrego i złego. Mli tyiko jeaen obowiązek: winien w 
zakresie swego urzędu być bezstronnym, traktować wszyst? 
kich członków równo i ide dopuszczać do tego, aby któremu- 
kolwiek z nich działa się krzywda* (Oklaski.) Nie mogę po? 
minąć tej sposobności do wyrażenL hołdu temu weteranowi 
walk o wolność, z którego ręki laskę odbieram* Imię jego 
jest czczone nawet w ostatnim zakątku Polski, oie ze wcglę? 
du na przynależność do pewnej partii, ale właśnie ze względu 
na to, że przez całe swoje życie był wpierw Polakiem, a po­
tem doptero socjalistą, że zawsze wtęcej kochał Polskę, niż 
swoje zasady (Oklaski).

W a r s z a w a ,  ł. 12* (Pal*) Drugie posiedzenie Sejmu 
,otworzył przewodniczący ze starszeństwa p. Brownsford* Od? 
•pyło się dalsze składanie ślubowania* Ślubowali ci posło? 
wie, którzy nie uczynili tego na poprzedntem posiedzeniu. 
Następnie przystąpiono do wjy borów prezydium Sejmu- Se­
kretarka p. Stęśltcka, odczytłt odpowiedni artykuł tymcza? 
.sowego regulaminu, poczem sekretarz p- CCrbe oaczytał na? 
zwtska posłów, którzy składali kartki z nazwiskiem kandy? 
(data na marszałka Sejmu*

Po złożeniu głosów przez wszystkich głosujących, ptze- 
"wodniczący zarządził 15?minutową przerwę, po upływie któ? 
rej ogłosii wyniki wyoorów* Ogółem oddano 432 głosów, w 
tern ważnych 429, nieważnych 3. Absolutna większość wy* 
nosiła 215* Na p- Macieja Rataja padło 252 głosy, na p. Eu. 
genjusza Śmiarowsi tego 177 głosów.. Nowooorany marsza? 
rek Sejmu p* Maciej Rataj, oświadczywszy, że przyjmuje wy? 
bór, zajmuje miejsce marszałka, powitany oklaskami na pra­
w icy i  centami.

Marszalek Rataj wygłosił następnie przemówienie, w któ? 
Tym podziękował p* Brownsfordowf za dotychczasowe mar- 
tSzałkowauie ze starszeństwa ' i  również tym posłom, którzy 
iiznali go za godnego piastowania gdności marszałka w Sej? 

m,i{Ł

Pod tym względetti winien on służyć za wzór wszyst? 
kim członkom Senatu. Bo już w pierwszych latach naszej, 
egzystencji państwowej doktryneryzm partyjny dużo wyrzą? 
aził szkody krajowi. Wprzód musimy państwu zapewnić byt, 
a potem dopiero możemy wprowadzić wewnętrzne walki o 
to, jaka forma bytu jest najlepsza.

Na tern polu instytucja senatu może przynieść krajowi 
niezwykły pożytek- Wyłaniają się niewątpliwie w społe­
czeństwie tendencje wrogie instytucji Senatu, które starają się 
ścieśnić jego komoetencje, obniżyć jego stanowisko do jak? 
najskromniejszej roli- Ale wybrany nie na mocy wyborów 
klasowych, raczej przez całą starszą, a w ięc zrównoważoną 
część społeczeństwa, Senat może swą wewnętrzną powagą i 
kwalifikacjami swych członków zająć tak wybitne stanowi? 
śko, że będzie musiał się z nim Uczyć i Sejm Rząd*

A możliwe to będz'e tylko wtedy, jeśli członkowie Se? 
nału bęaą się  poczuwali do obowiązku ciągłej t poważnej 
pracy* O tę współprace panów senatorów upraszam’1. (O? 
klaski •)

Następnie sekretarz Woźnicki odczytał telegram od sej? 
mu śląskiego*

Powitanie Senatu przez Sejm Śląski*
„Sejm Śląski wita pierwszy w zmartwychwstałe [ Polsce 

senat polski w uroczystej chwili jego otwarcia, życząc mit 
romyślnego spełnienia doniosłych zadań, które mu powierzyła 
konstytucja dla dobra całej drogiej naszej Ojczyzny Szczęść 
Boże!

(—) Marszałek Sejnm Śląskiego W o 1W y “*
(Oklaski.)

O wybór komisji regulaminowej.
Senator dr* J u l j a n  N o w a k  zgłosił wniosek nagły o 

wybór komisji regulaminowej w myśl art* 49 tymczasowego 
regulaminu i o przekazanie .lej projektu regulaminu osiatecz? 
nego. załączonego do wniosku*

Uzasadniając nagłość zaznaczył, że komisja będzie mogła 
prędzej dokonać tej pracy, jeżeli będzie trróła substrat. Pro? 
iekt ten ma właśnie tylko znaczenie substratu, tak, że komisja 
będzie mogła wejść odrazu m medias res.

Nagłość uchwalono, poczem marszałek o-świadczył, ze jak 
dotychczas było w Sejmie, załatwienie techniczne tej spraa 
wy pozostawia się kancelarii Senatu* Rzeczą stronnictw bę* 
dz;e zgłaszać się w kancelarji w sprawie udziału w tej ko? 
misji*

Na życzenie senatora Buzka- posiedzenie komisji regula­
minowej wyznaczono na wtorek*

Następne posiedzenie senatu jutro, o godztnie 11 przed 
południem* Na porządku dziennym wybór prezydjum senatu.

Kraniec posiedzenia o godzinie 12 w południe.

Objąwszy urząd marszałka, zaznaczył, że przyszedł mu 
do spełnienia urząd po mężu tak doświadczonym i wytraw? 
nym, jakim był były marszałek Sejmu Ustawodawczego 
Trąmpczyński (brawa i oklaski na praw icy sprzeciwszy na le 
wtcy)*

Marszałejo oznajmił, że na życzenie stronnictw wybór 
wicemarszałków i sekretarzy odbędzie się na następnem po? 
siedzeniu i ,

Dalej zgłoszono dwa wnioski nagle p* Gdyka ((Ch. Dem.) 
w sprawie ustawicznie wzmagającej się drożyzny i posłów 
Zw* L. N. o zawieszenie krzyża na salt sejmowej.

Ul
Zadanie Zgromadzenia Narodowego.

W a r s z a w a  2 grudnia. (Tel- w ł)  Marszałek Rataj, 
który według regulaminu jest jednocześnie przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego, ma dziś rozesłać do posłów i se­
natorów zawiadomienie, że Zgromadzenie Narodowe odbędzie 
się w przyszły czwartek w południe.

Złość lewicy,
W a r s z a w a ,  2 grudnia. (Tel wł*) Wybór m am afka  

Rataja powitała lew. protestem i okrzyk. „Nowy endek". Hołd 
złożony prze? niego swemu poprzednikowi p. Trąmpczyńskie? 
mu przyjęto w ceni, urn i  na prawjicy oklaskami, a na lew ice  
irotiicanejni uwagami.

Cnrztscijanska Demokracja przCciy, przedłożeniu pracy w 
na kolejach.

W a r s z a w a ,  2. 12- (elTel. wł* sprawozdawcy sejmo? 
wego-1 W imieniu klubu Chrześcijańskiej Demokracji po­
słowie Łabęda, E c h a u s t i Eajctic wnieśli interpelację do 
Ministerstwa Kolei Żelaznych w sprawie przedłużenia godzin 
pracy w warsztatach kolejowych* Interpelacja ta brzmi;

„Ministerstwo Kolei Żelaznych wydało rozporządzenie, 
mocą którego przedłuża się pracę w warsztatch kolejo* 
wych do U  godzin dziennie. Zarządzenie powyższe wy? 
wołać może w obecnym czasie niepożądane następstwa 
poiiteważ z powodu kryzysu w przemyśle znaczna część 

robotników i rzemieślników znajduje się oez pracy. Prze ? 
to niżej podpisani posłowie zapytują p. MmisLa:
1. Jakie przyczyny spowodowały wydanie rozporządze­

nia o przedłużeniu pracy w warsztatch kolejowych i 
2* Dlaczego? zamiast przedłużenia godzin pracy n ie za? 
trudniono Większej ilości bez,obotnych",

. j l  i t m

Od słów do czynów.
P rzy  rozwiązaniu Sejmu Ustawodawczego a otw ar­

ciu Sejmu nowego padły tak z ust p. m arszałka Trąmp- 
pzyńskiego jak i  naczelnika Państw a liczne trafne uwa~p 
gi, które są echem uczuć, m atujących w opinji publicz­
nej* Mówiono przecież o konieczności uśmierzenia 
walk partyjnych i szybkiego przystąpienia ao, prac nad 
napraw ą katastrofalnego stanu gospodarczego naszej 
Rzeczypospolitej. Uwagi te, podyktowane poczuciem 
odpowiedzialności, ciążącej na każdym w państwie na- 
szern obywatelu, spotkały się na ławach ciał? ustawo 
dawczego z przyjęciem życzliwem. Możnaby było są­
dzić, że po słowacn tak pięknych i roz ważnych na czy­
ny nie będzie potrzeba czekac długo.

Tymczasem po tych chwilach historycznych, któ­
rych św adkiem  był w poniedziałek i w torek gmach’ 
przy ubcy Wiejskiej w W arsza wie, mija już trzeci dzień 
przepełniony — bezpłodnymi naradarm. „Grupy sej­
mowe s'ę Układają, sytuacja nie zmieniła się, czynów 

niema“. Oto biuletyn ostatnich wypadko-w sejmo­
wych.

Tymczasem Społeczeństwo czeka, niecierpliwi się i 
już zaczyna rozpaczać. Czyż na to wybrano posłów no­
wych, aby ci poszli w ślady dotychczasowych gubią­
cych w  grze partyjnej Ojczyznę? '

Nie!
Społeczeństwo ma praw o domagać się od w szyst­

kich, którzy chcą uchodzić za Polaków, aby liczyli się 
z interesem Ojczyzny, aby usuwając na blok względy 
partyjrie, jedynie patriae służyli.

Każdą zwłoka przynosi niepowetowane straty , każ­
dy dzień, straw iony na układach bezskutecznych, 
zmniejsza zafuanie do nas zagranicy a w ew nątrz kraju 
powiększa niepomiern'e chaos i rozprężenie.

Czyż Sejm nowy jest ślepy na iO w szystko? Czyż 
niektóre grupy, które z tragicznej konstelacji sił sejmo­
wych chcą wybić jaknaj więcej partyjnej monety, nie wi­
dzą tego?

Czas zaiste skończyć z dotychczasową bezczynnością, 
czas, pokazać społeczeństwu miasl słów  pięknych 
zdrowe czyny. G.
■ ■ ■ M M H n M H B H H n B B H n B n n H B

G d a ń sk , 2 . 12. (Tel wl.) M rk . p o i. 1 7 .0 0 -  
4 7  5 0 , d o la r y  S t . Z j  8 1 0 0  8 2 0 ^

sekretariat Cbrzeftci)afłsktcb Związków Zawodowych 
istnieie w O r u d z l ą J z u  przy ulicy D r o b i o w e }  31. 
Otwarty iast od 8—1 t od 3—6.

Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie iniormacje i  
porady w, uprawach zawodowych Ud, Kterowntkiem Je« pj 

JlB Now«fa Telelui li3>



Jsian? !rs(g czy pesafrie taktyczne?
P . S. L. „Piast" za kandydaturą Piłsudskiego.

(Informacje telefoniczne naszego sprawozdaw cy 
sejmowego).

W yboru m arszałków  Senatu i Sejmu dokonano 
Wczoraj nową większością parlamentarną, , złożoną z 
bloku narodowego i „Piasta*4. P rzy  w yborach mar­
szałka Trąmpczyńskiego oia tuwcy postąpili zgodnie 
ste swemi zobowiązania mi. Wzatnian za 10  biok naro­
dowy zrew anżow ał- * się zupełnie. Dotrzymał on rów- 
są eż słowa i rzucił bez zastrzeżeń po południu 170 swo­
ich głosów na szalę, wskutek czego poseł Rataj otrzy­
mał ogółem 252 głosy i w ybrany został marszałkiem 
Sejmu. Przeciwko niemu szedł wym owny blok socja­
listów, W yzwolenia, żydów, Ukraińców i Białorusinów, 
których kandydat ,p. Śmiarowski, zyska? sotie zaurane 
czynników dążących do osłabienia Państw a i zrobienia 
z  Polski zlepku narodowości, a la nieboszczyka Ąustrji.

Blokowi narodowemu rzucenie swych głosów na 
Rataja przyszło z wielką trudnością, bo m arszałkostwo 
należało się właściwie jemu, jako ugrupowanie najwięk­
szemu w Sejmie. Mógł on również bardzo łatwo nie- 
dopuścić do wyboru kandydata . P iasta11 przez w ysta­
w ie n i  własnego kandydata". Mimo to ugrupowania 
narodowe poszły zgodnie law ą do głosowania, dając 
dowód, że są  czynnikiem skonsolidowanym i dotrzymu­
jącym zobowiązań.

Dlatego na lewicy panowało wczoraj zdenerwowa­
nie- W iedziała ona, jak na jej oczacn tw orzy sie nowa 
większość parlam entarna i stawia pierwsze kroki.

Stąd też uchwała klubu piastowców, powzięta po 
wyborach p. Rataja, na marszałka' Sejmu, ą oświadcza­
jąca się przez aklamację za kandydaturą p. Piłsudskie­
go na prezydenta Rzeczypopoiitej przyjęła była przez 
lewicę z niedowierzaniem, przez stronnictwa zaś naro­
dowe ze zdzwicniem . W niosków żadnych narazie z 
tego faktu wysuwać nie można

„Robotnik" dzisiejszy -komentuje io tem, że „P iast"  
skłania się ku prawicy narodowej i źe uchwała kiubn 
piastowców jest powzięta tylko dla wyborców*, wobec 
których p astowcy Używali nazwiska Piłudskiego jako 
hasła przeciwico Wyzwoleniu.

„Kurier Poranny" zaś komentuje w ten snosób, że 
cytue zdanie jednego z piastowców: „Tylko w W arsza­
wie są proste i wyzocme chodniki Ścieżka wiejska jest 
wąska, kręta i nigdy nie wiadomo, dokąd będzie dalej 
prowadzić",

Pism a zaś narodowe, jak ,,RzeczposDOiua1' ] „Gaze­
ta  Poranna" nie przywiązuje wagi do tego faktu, p o d - : 
kreślając raczej znaczenie wstępnego artykuui organu 
P  S. L- „Piasta", k tóry  w numerze na nadchodzącą nie­
dzielę pisze co następuje:

„Ju żprzy w yborze m arszałka musi się zarysow ać 
większość, której w yrazem  będzie również w ybór P re ­
zydenta Rzeczypospolitej,

„Dla nas jest rzeczą jasną, pisze „Piast", że P rezy­
dent Pzeczypospol tbj, piastun najwyższej w iadzy w  
Państw ie, musi być wykładnikiem woli, jeżeli nie całe­
go to ogromnej większości społeczeństwa i w  tym  kie­
runku mus4 iść praca Klubu P. S. L„ bo leży w  interesie 
Państw a, by prezydent Rzeczypospoi tej był w ybrany, 
jeżeli nie jednomyślnie, to olbrzymią większością."

Artykuł kuńczy się lastepującemi słowy:
Klub posłów P. S. L„ wierny swemu programowi, 

zajmę takie sfanewske, jakie leży w  interesie Państw a. 
Dla nas bowiem interes Państw a stoi ponad w szyst- 
klem. My wiemy, że jeśli Państw u jest dobrze, to  i 
ludność jest szczęśliwa. Dlatego też Klub posłów P . S. 
L- zrobi w szystka co jest w  jego mocy by spełnić obo­
wiązek wobec Państw a, gdyż w  ten sposób pełni go 
wobec społeczeństwa."

W iększość — o której mowa w artykule ; P ia s ta"  
— pan Piłsudski nie otrzym a bez głosów bloku narodo­
wego, to jest rzeczą wykluczoną.

C harakterystyczną jest także rzeczą, że klub W y­
zwolenie również z wieikiem n etiowierzeniem potrak­
tow ał uchwałę, piastowców i odmówił jego propozycji 
pójścia w  spólnei deicgacji do Belwederu celem popro­
szenia p- Piłsuuskiego o postawienie swej kandydatury 
na prezydenta Rzeczypospolitej

D elegayą P. 3. L. „Piasta", złożona z postów Anu- 
sza i Dąbskicgo, udała się dziś o godz. 10 rano do p.

Noc listopadowa.
U.

„Widziałem ich, —  za każdym z bagnetem
szły  w arty:

Młode chłopcy, znędzniałe, wszyscy jak .
rekruci

1 goionemi głowami, — na nogach ukuci". — 
opowiada współwięźniom Sobolewski w  III części Mic­
kiewiczowskich „Dziadów".

A więc . . . młode chiopcy. Jakaż straszna zbrod­
nia mogła zaciażyć nad ich sumieniem, żeby w pokucie 
za nią dziesięciofuntowe kajdany w żerały się w ich 
dziecięce .ciało, każdy krok znacząc kroplami żywej 
k i wi? Jakie ich przewiny, nakazały bezwzględnemu 
spraw cy ogolić dziec.ęce g ło v y  na szyderstw o tłu­
m ów ? Kim jest ten, który tak bezwzględnie piętnuje 
ehłopczęta karą zatw ardziałych zbrodniarzy” Czyliż 
jest aniołem bielszym ponad śnieżyste północy pu­
stynie?

W  listopadzie lS lą  r. przybyw a do Królestwa Kon­
gresowego w  powrotnej drodze z kongresu wiedeńskie­
go, car Aleksander, w  charakterze króla solskiego. 
W arszaw a powitała go uroczyście, pełna nadziej! na 
lepsze jutro pod rządami Rom anowyck Konstytucja, 
jaką ogłosił Polsce, despota Rosji gw arantow ała całko­
w itą samodzielność wewnętrzną, wolność osobistą, 
wolność prasy, wychowanie w duchu narodowym  r.a- 
koszt skarbu państwa, samorząd miast, sądy mezawisie 
bez różnicy stanów, kary  t^pko na mocy w yroku są­
dowego, język ojczysty w urzędach i sądownictwie,
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i Problem pracy  i opieki społecznej nafrera coraz 
większego znaczenia w  życiu państw  nowoczesnych. 
Rozporządzanie ścisłemt wiadomościami w spraw ach 

związanych z kwestią pracy staje się koniecznością 
państwową i społeczną. Rzeczą dowiedziona jest, iż po 
Iityka społeczna państw a nie może być nigdy skutecz­
nie prowadzaną, jeżeli nie jest oparta na d o k ł a d n e m  
badaniu warunków pracy i bytu w arstw  róbotn czych. 
Bez odpowiedniej znajomości ustawodawstw a w  dzie­
dzinie pracy i opieki społecznej nie sposób również oce­
nie* jak e wyniki dałą sodalno-polityczne zarządzenia 
rządu. To też niema dziś państw a kulturalnego, gdzie- 
by nie istniała specjalna organizacja badania statysty ­
cznego zjawisk, związanych z bytem i warunkami pra­
cy w arstw  pracujących niema państwa, g d zeb y  nie 
prowadzono system atycznej ak<$i nad u j e d n o s t a j ­
n i e n i e m  i, praktycznie sprecyzowaniem ustaw odaw ­
stw a socjalno-połitycznego.

W  szczupłych ramach niniejszego artykułu chciał­
bym zwrócić uwagę zarówno opmj.D; pnbl cznej jak i 
kompetentnych władz na niezmiernie doniosłą sprawę, 
a mianowicie kwestię racjonalnego uproszczenia i n g e ­
r e n c j i  władz administracyjnych we wszelkich spo­
rach i zatargach natury  socjalnej między & acodawca- 
mi a robotnikam i Spraw a jest bardzo poważna i dal­
sze zwlekanie z załatwieniem jej przez Sejm ustaw o­
daw czy w  drodze rewizji z zamiarem ujednostainonia 
ustaw odaw stw a socjamo-politycznego, chaotycznie sto­
sowanego przez M inisterstwo P racy  i Opieki Społecz­
nej, ze względu na ciężkie przesilenie, w jak em się 
przem ysł pulski wogóle znajduje — w yw ołać może nie­
pożądane k o m p l i k a c j e ,  a co zatem idzie, j bezro­
bocie, a wreszcie głód i nędzę szerokich mas robotni­
czych.

W ogóinem roznamięfnieniu — mająccm srejedno- 
krofme charakter polityczny — zarówno robotników jak 
i pracodawców daje się odczuwać b r a k ' u r z ę d o w e j  
j e d n o l i t e j  a k c j i  p o ś r e d n i c z ą c e j ,  któraby

Pożyczka Złota,
Kupując pożyczkę złotą., spehusz nletylko obowią­

zek względem sw ego państw «, lecz zapewnisz sobie I 
sw ej rodzone lepszą przysztóść.

Któryż to dobrze m yślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swojej rodzinie lepszego bytu, a swoim 
dzieemm dać wychowanie” i wykształcenie, przez które 
mogbby stanąć w rzędzie najbardziej poważanych oby­
wateli. Ale to przecież darom nie przychodzi; potrze­
ba na to p‘eniędz5r, których skarb polski nie ma, bo 
w szyscy obywatele płacą dotąd niezmiernie małe po­
datki.

W r. 1595 Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem­
ię, powiedział: „Bez nauk, acz mogą Być niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w  ciemności — walą się królestw a,

_________ e t o s  P O  M O R  S K I

Piłsudskiego. Kaogół przypuszczają w  kołacn sejmo­
wych. że tak uchwała klubu P. S. L. jak i w y słan e  de­
legacji nic przesądzała bynajmniej spraw y kandydatury 
p. Piłsudskiego, o którym  sądzą ogólnie, że dni jego 
jako głowy Państw a, są policzone.

W ybór Trąmpczyńskiego na m arszałka Senatu 
pov ita naród polski z szczerem zadowoleniem, i to  nie- 
tylfeo stronnictwa narodowe, ale także centrowe, które 
-— jak np. „Piast" — podczas ostatniego posiedzenia 
Sejmu zgotow ali p, Trąmpćzyńskiemu owację- Także 
z  wyboru posła Rataia marszałkiem Seimu można być 
zadowolonym. Kdyż jest on mężem zaufania stronnictwa 
wielkiego , Piast", pragnącego — jak to wynika z ró­
żnych oświadczeń jego wodzów i artykułów  organów 
prasy w  dobo obecnej pćdść po Hnjl polityki narodowej 
i w brew  zabiegom lewicy i bloku mniejszości narćo- 
dowych.

Nie przesądzając dalszego rozwoiu snrawy, w yra­
żamy nadzieję, że wszystkie uerupowam a narodowe bę­
dą potrafiły ostatecznie zadecydow ać o sprawach naj-% 
ważniejszvch w  ten ąfoćiMg  aby interes Państw a i Na­
rodu na tem me ucierpiał.

w
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wojsko narodowe, w ładzę prawodaew zę sejmu dwu­
izbowego, obrądającego co dwa lata przez przeciąg dni 
trzydziestu, króla polskiego, każdorazowego cara ro­
syjskiego, który rządzi poch swą nieobecność w  Polsce 
przez nam estnika zasiadającego w  Radzie Stanu, zło­
żonej z ministrów i w yższych dygnitarzy;" z pośrod 
których rekrutuje się Rada Administracyjna, faktyczna 
w ładza wykonawcza.

2 Konstytucji tej po kilku latach rządów cara rosyj­
skiego i króla polskiego pozosmły jeno strzępy i te dra- 
źn 'ły  jeszcze czynowników carskich, Do obalenia praw  
polskich zabrał się przebyw ający w  W arszawie w  cha­
rakterze pełnomocnika carskiego tajny radca i senator 
rosyjski Mikołaj Ne-wosilcow i naczelny dowódca wojsk 
polskich — brat carski, wielki książę Konstanty.

W rękach tych obu ludzi Rada Stanu w raz z Radą 
administracyjną stała się uległym manekinem. • jakim 
był również namiestnik Królestwa Kongresowego, ge­
nerał Zajączek-

Z tych trzech figur rządzących, faktyczną w ładz^ 
namiestnikowską, posiadał Nowosilcow. Rządy swe 
rozpoczął od zorganizowania tajnej .policji, k tóra wci­
skała się do wszystkich sfer życia. Do policji tej nale­
żały  najgorsze szumowiny, pragnące w- lekki sposób 
złotem napełnić swe keszenie. Owocem szpiegowskich 
zabiegów stal się kombet cenzury, którego zadaniem 
było v/brew Konstytucji tępienie drukowanego słowa. 
P raca Nowosiicowa zakreślała coraz szersze kregl. Po­
sypały  się projekty rządowe, zdażajace do coraz bez­
czelniejszego, okrajania Konstytucji. Ofiarą drapieżności 
despoty miała paść jawność rozpraw  sadowych i pra-
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bezstronnością i autorytetem  mogła wzbudzić zaufanie 
u stron zainteresowanych W  tym zapalnym stanie 
rzeczy n'e można przejść do porządku dziennego nad 
objektywnem ujęciem kwestji i n g e r e n c j i  władz tt- 
rzędowych w  sporach i zatargach natury socjalnej. Mu­
simy dobrze zastanowić się, gdzie leży zło w  bezpłod- 
nem, niszczącem życie gospodarcze i ogół robotniczy, 
p r z e w l e k a n i u  zatargów  społecznych.

Otóż rozb eżna interwencja (ingerencja) władz w  
takich zatargach — jak uczy doświadczenie — niemal 
zawsze skazaną była na n i e p o w o d z e n i e .  Czem to 
się !dzieje? Chaotycznem zastosowaniem ustaw  i roz­
porządzeń, jakie odziedziczyliśmy w spadku po zabor­
cach. U staw y te są sprzeczne, mgerencja zaś w ładz 
grzeszy brakiem obiektywnego wnikmęcia w  istotę 
danego zatargu. I przez swoją rozbieżność, dalej za­
leżność w ykonawców tych rozporządzeń bezpośrednio 
od władz lokalnych — kwestja ingerencji władz schodzi 
na m a n o w c e ,  nie-w yw ołując bynajmniej zaufania u 
stron zainteresowanych.

Spraw a ta  była naw et przed k ikń miesiącami 
przedmiotem specjalnej konferencji w  Ministerstwie 
P racy i. Opieki Społecznej, w której brał także udział 

■podpisany. Wówczas, to wyłoniła się z racji strajku o 
charakterze w yb itne  politycznym w  jednej z pomor- 
kich fabryk zaśadncza kwestią ingerencji władz admi­
nistracyjnych W ojewództwa Pomorskiego, a mianowi­
cie starosty, naczelnika W ydziału P racy  i Opeki Spo­
łecznej przy Woiewoctztwie i głównego insnektoratu 
pracy we wszystkich sporach i zatargach natury socjal­
nej między pracodawcami a lobotmkami- No konferen­
cji zgodzono s'ę poniekąd, iż niema jąsno określnych' 
podstaw prawnych do ingerencji powyżci wyszczegól­
nionych reprezentantów  władz administracyjnych w  
zatargach somalnych, wobec czego domagałem się w  
drodze dodatkowego rozporządzenia wyświetlenia tego 
mesłyehanie ważnego problemu. Stanowisko to moty­
wowałem.

(Dokończenie nastąpi)

j-go grudnia r,

upadają m ocarstw a." D zsiejsza Poiska, jeśli ma być 
wielką i skutecznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w oośw iaće 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk. 
P rzez oświatę powszechną państwo nasze umocni sw o­
je podstaw y i zapewni lepszą przyszłość obywatelom.

Czyż można do tego do;ść, gdy skarb państw a na­
szego nie ma pieniędzy i gdy m ajka nasza me ma stałej 
w artości? Oczywiście — nie; jed y n ą  drogą ku po-, 
p raw ir — to zasilić skarb pożyczką.

. Gdy wykupimy Pożyczkę złotą, uchwaloną przez 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi w aluty, a po w prow adzenu waluty nol- 
skięj, na złocie rpazftj zabezpieczymy swój dorobek 
i 'epszą przyszłość sobie i św ei rodzinie.

Kupujmy Pożyczkę Złota!

O kandydaturę PllssC cSjgo.

W a r s z a w o ,  Ż grudnia. (Telefonem od nasz. ko­
respondenta. W  koła :k sejmowych zanewn?a?,>, ze P ił­
sudski nie chce zgłosić Swej kandydatury, ah n'e na­
razić się na w ybór głosami żydowskimi niemieckiemi i 
ukra ńsłcimi.

Inne znów głosy tw ierdzą ,ze o. Piłsudski wobec de­
legacji lewicy, jaka sie dziś ma stawić u niego, przed-, 
staw i nowe warunki, pod ktcremi jprzy.iałfr*' kandydatu­
rę. Zasadniczym jc. o warunk'em  ma być ż ą d a n i zmia­
ny Konstytucji w  tym  sensie, abv wolno prezy­
dentowi RzecżynosnoHte* zajmować Stanowisko 
cześnie naczelnego wodza, - także -ow ln:n” posiadać” 
większe kompetencie ? wolność m ianow ani ’ lAstrów, 
którzy powinni być raczej odpowiedzialni przed nim, a-; 
niżeli przed parlamentem

Gdvby te wieści by ły  piaw dżiw e, oznaczałoby lo, 
id  p. Piłsudski większości w  "-rlam encie nie znaidAe 
dla swej kandydatm  ^  poniew-ąt są to tendencje absolut 
tystyczne, daleko od poleć dcrnokTatyczr?:ęt'i ; 
mentarnych.

wo posłów do kontrolowania ministrów. Sejm odrzucił 
te oroiekty rządowe, czem rozgniewał cara i króla Od­
tąd datuje się bezwzględna władza kpGcego z K o n sty  
tucji Nowosilcową i jego szajki szpiegowskiej.

Rozpoczęły się prześ’adowania nietylko dojrzałych 
obywateli, a 'e  i nieletnich dzieci. Po oczyszczeuii! 
W arszaw y naw et z cienia spisków i tajnych organkami!, 
po rozbiciu Tow arzystw a Patriotycznego i mviez!enm 
jej tw órcy majora W aleriana Łukasińskiego, udaie- się 
Nowosilcow do Wilna, gdz’e święci tryumfy b arba­
rzyństw a. nad niewinną młodzieżą.

Pod ciosami bezwzględnego kata padaja na L p d *  
związki młodzieży: Filomaiów i Filaretów ; taki sam los 
spotyka w  Królestwie Kongresowym Związek W olnych 
Braci Polaków. Zapemiaią się więzienia niew njiemi o- 
fiarami. Na dalekiej północy, w  śniegach 3yb.ru i w  ko: 
painiach rządow ych przykuci do taczek, giną bezimienni 
bohaterzy.

Śmierć caia Aleksandra i wystąpienie na widowruę 
świata cara Mikołaja, nie w strzym uje _ prześiadow ań. 
Przeciwnie, mnożą sk* one z  dnia na_ dz!ęń, coraz bez­
względniej grasują po ziemiach Polski i Litwy.

a ż  pękła struna cierpliwości narodu, z iakim bez­
w styd em  szarpana ręka despotów - N esn od z icw on le , 
jag grom z  pozornie pogodnego m"eba. w  n ocy  29 listo­
pada 1830 roku, z około dwustu bohaterskich niersi po­
tężnych głosem  tytanów, rozbrzm iało hasło: Do Drom! 
Odpowiedział mu o d ztw  całego narodu: Za Ojczyzny 
wolność!

(Ciąg dalszy n a stą p i)..
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Jakie zadać a na iezpieczen e cSiarycai?
Na polu ustaw odaw stw a socjalno-politycznągo przy­

mus ubezpieczenia chorych poważną niewatpl.wie od­
gryw a rolę. S tąd też organizacje robotnicze 1 -związki 
pracowników w  poszczególnych zawodach dążyły 
wszelkimi środkami, jakim rozporządzały, dó rozbu­
dowania i udoskonalenia ubezpieczenia i do rozciągnię­
cia obow ązku ubezpieczenia tak ie  na robotników rol­
nych. Dążenia te osięgły cel zamierzony, gdyż dz;ś  nie­
ma w  Polsce robotnika, do którego nie odnosiłby się 
ustaw ow y obowiązek ubezpieczenia od choroby. ' • 

Jakkolwiek niema zapewne człowieka rozsądnego, 
któryby me uznaw ał błogich skutków przymusowego 
ubezpieczenia, to jednakże tu. jak w  wielu innych dzie­
dzinach, przestrzegać należy przed przesadą.

Kto pozostaje w  styczności z ruchem robotniczych 
ten będzie miał nieraz sposobność stwierdzenia, że 
znaczny procent robotników rolnych jest przeciwnych 
przymusowemu ubezpieczeniu, gdyż z natury rzeczy 
dla robotników tych o pomoc lekarską nie tak łatwo, jak 
dla ich kolegów miejskich Pozatem Utdność wiejska 
nie odnosi się. zawsze do lekarzy w koniecznein za­
ufaniu i posługuje się znacznemi, doświadczonemu środ­
kami domowemi.

Samo się przez się rozumie, że średniowieczne po­
glądy tego rodzaju zwalczać nnależy na każdym kroku 

. i wszelkiemi środkami; w  tym celu już w  szkole działać 
należy oświecaiąco-

U robotnika rolnego jednakże i inny jeszcze powód 
wpływa na to, że jest przeciwnikiem tego ubezpiecze­
nia, przyczyną tą zaś jest to, że obliczanie składek obok 
minimalnych jego dochodach gotówkowych bierze s'ę’ 
w  rachubę pobory w  naturze, ocemane o wiele wyżej. 
Naturalnie, że uprzedzeń tego rodzaju, opierających się 
na fałszyw ych założeniach i temsamem powodujących 
błedne wnioski, nie należy używać do zw alczan i tak 
koniecznej i błogiej w  skutkach instytucji, jaką jest ubez­
pieczenie chorych.

Nie powinniśmy jednakże również jednostronnie 
przymusowego ubezpieczenia traktow ać jedynie z punk­
tu widzenia pracobiorcy. Winn śmy uprzytomnić sobie 
przedewszytkiem. jaki cel ma ubezpieczenie chorych 
i przymusowe jego przeprowadzenie. '

Ustawodawstwo socjalne pragnęło przedewszyst- 
kiem otoczyć, swoja opieką niezamożne koła pracobior­
ców  w  ra z e  choroby, by zapobiec niedostatkowi I nę­
dzy, tow arzyszących częstokroć chorobie. Z tego nie 
wynika jednakże bynajmirej, że opieka taka konieczną 
jest także takiemu pracobiorcy, który pobiera kilkakroć 
wyższe pobory, aniżeli biedny, hczną rodziną obar­
czony robotn ic Jeżeli np. po dziś dzień robotnik po­
biera ‘iiflko  60—80 000 mk. miesięcznie i z tego w yży­
wić i przyodziać musi Iczną rodzinę, to rozumie się sa­
mo przez się, że dla niego ubezpieczenie chorych jest 
istotnie błogosławieństwem, które mu umożliwia u trzy­
mać jako tako, aczkolwiek w warunkach bardzo trud­
nych, swoją rodz nę bez żebrania o pomoc.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa, o Ile cho­
dzi o lepiej sytuowanych pracowników, którzy zarabia­
ją miesięczme 300—500000 m k.? Czyż można praco­
wników, pobierających tak 'e dochody, zaliczać jeszcze 
na serio do katergorji ludzi potrzbujących? Jakież tu 
porównanie pomiędzy nędzną płacą pobierającym ro­
botnikiem czy handlowcem, a tymi ludźmi?

Zapominać nie należy o tern, że dajmy na to 
handlowcy na mocy przepsów  obowiązującej u nas u- 
staw y handlowej mają praw o do pobierania przez 6 
tygodni podczas choroby pełnych poborów poza zasił­
kami, płaconemi przez kasę chorych.

§ 63 praw a handlowego opiewa w  tej materji do­
słownie, jak następuje:

' „O ile pomocnik handlowy wskutek niezawf- 
‘ nionego przezeń nieszczęścia nie ma możności 

wykonywania swej służby, przysługuje mu mi­
mo to prawo pobierania pensji i utrzymania, jed­
nakże n'e ponad 6 tygodni.

Pomocnik handlowy nie jest zobowiązany po­
zwolić na potrącenie sobie kwoty, przyługuiącej 
mu za czas ptzeszkód w  wynełnianiu obowiąz-

Komunikat.
do wszystkich gniazd sokolich dzielnicy pomorskiej.

Otrzymujemy zawiadomienie, i i  D. O- K. VII! or­
ganizuje zimowy kurs „przysposobienia rezerw " dla 

organizacyj wojskowo-wychowawćzych, który  odbę­
dzie się w Toruniu, Bydgoszczy iub Grudziądzu, aibo 
też we wszystkich tych miejscowościach, zależnie od 
ilości uczestników. Kurs rozpoczyna się w połowie 
stycznia i trw ać będzie 6—7 tygodni. Zaopatrzenie i 
wyżywienie kursistów będzie takie, jak rezerwistów 
powołanych na ćwiczen a wojskowe; zatem wolne 
mieszkania, umundurowanie, odżywienie oraz żołd. 
Zgłoszenie dla powyższego ochotnika musi zawierać:

1) Nazwisko i imię, 2) datę i miejsce urodzenia, 3) 
miejsce stałego zam ieszkani, 4) przynależność do P. K. 
U.. 5) wykształcenie, 6) stanowisko — zawód, 7} jakie­
go gniazda sokolego jest członkiem i jaką funkcję w ta- 
kowem pełni, 8} zgodę rodz ców, opiekunów, względnie 
pracodawców. Poza tern należy wypełnić deklarację 
następującą:

„Prószę o przyjęcie mnie na k u r s  przysposobienia 
rezerw", w  którym  obowiązuję się: a) poddać się 
regulaminowi wewnętrznemu, b) pozostać w  nim 
do chwili jego ukończona. c) pracować w  Sokoi-

Rozmaitości.
-■  WISIELEC, KTÓRY NIE WISIAŁ. Za ealą prasą 

polską podawaliśmy niedawno temu wiadomość, Jakoby w 
gimnazjum państwowym w Lidze uczniowie trzeciej klasy 
„powiesili" dla zabawy ucznia Orzechowskiego, którego je= 
dnak uratowano w porę, lecz chłopiec chorował potem tydzień 
cały. Wiadomość oparta była na alarmie prasy żydowsktei, 
która poświęciła sprawie specjalne artykuły, uwagi t oszczer­
stwa, z racji tej, że ów Orzechowski jęśt Żydem- Prasa pol= 
ska, jak się okazuje teraz, bardzo słusznie pozbawiła opis 
charakteru wyznaniowego * podała to tylko jako wypadek- 
Obecnie bowiem dyrekcja gimnazjum stwierdza, że nie było 
żadnego wiesząnta, lecz, że uczeń J. Ł., często urządzał so= 
bte niemądrą zabawę rzucania taśmy na kolegóws-Polaków, 
za co ci nie gni-ewaii się i  nte donosił władzy szkolnej. Gdy 
zaś raz jeden uczynił to samo Żydowi, wszystkie żargonówkt 
wszczęły alarm-

stwie przynajmniej jeden rok od chwili ukończe­
nia kursu".

. Załączyć należy również zaświadczenie zarządu 
gniazda sokolego, iż zgłaszający jest istotnie czionkem 
T. G. „Sokół" w danej miejscowości, oraz polecenie od­
nośnego zarządu.

Gniazda sokole, mające ochotników na t<m kurs, po­
winni ich zgłaszać bezzwłocznie przez s w i ą  władzę 
okręgową — albo w razie opóźn'enia się, w prost — do 
Naczelnika Związku Sokołów dzieln. pomorskiej — 'B o ­
lesław Makowski, Toruń-Mokre, ul. Rejtana nr. 2, i to 
najpóźniej do 9 grudnia br.

Każde, gniazdo powinno być na tym  kursie repre­
zentowane. Szczególnie powinni z kursu korzystać 
gniazda wiejskie i wszyscy druhowie w wieku od 16—30 
lat, .będący obecnie bez zajęcia.

Po  zgłoszeniu się roześle D- O, K. VIII w swoim 
czasie powołań'e na kurs wraz z  biletami wolnej jazdy.

Polecam  udział w  tym kursie jakna'goręcej.
Bolesław Makowski.

Naczelnik Związku Sokołów' Dzieln. Pom.
W szystkie pisma pomorskie uprasza się o przedruk 

powyższego komunikatu.

X  Przymus małżeństwa dla m ężczyznf Rząd tu­
recki w  Angorze wydał prawo, pozw ala'ące m ężczy­
znom, żenić się od !at 18. Jeżeli ktoś nie ożeni się do 
lat 25, prawo zmusza go do tego. Jeżeli sprzeciwia się 
prawu, rząd zab e ra  czw artą część jego dochodu. W y­
jeżdżający z kraju turek musi zabierać żonę ze sobą. 
Jeżeli wyjedzie sam, i nie będzie mógł przez dłuższy 
czas pow ródć do domowego ogniska, musi ożenić sie 
poraź drugi i przyw  eść żonę do domu (miła perspekty­
wa dla pierwszej żony). — Człowiek 50-letni, mający 
tylko jedną żonę i dosyć zamożny, musi pojąć drugą. 
Inaczej obciążony będzie wychowaniem dwóch sierot. 
Mężczyzna, żeniący się przed laty 25 i nie posiadający 
dostatecznych środków do utrzymawa rodziny, dostaje 
od państwa bezpłatnie mały kawałek ziem i Od przy­
musu m ałżeństwa zwolnieni są studenci do czasu ukoń­
czenia studiów, Gdybyć to Francja poszła za przykła­
dem Turcji! Nie byłoby kłopotu z systemem dwojga 
dzeci i wyludweirem.

ków z ubezpieczeni na wypadek choroby wzgl- 
nieszczęśliwego wypadku.

Umowa sprzeciwiająca się ternu przepisów i Jest 
nieważna." *

Przym us ubezpieczenia chorych odnosi sA jak wia­
domo, do pracobiorców1 wszelkich, zawodów bez wzglę­
du na wysokość pobieranych przez nich wynagrodzeń, 
co samo przez się już nasuwa wielkiej wątpliw ości.

Istnieje jednakże granica ubezpieczeniowa, nie prze­
kraczająca obecnie dochodów miesięcznych w wysoko­
ści 60 000 mk. Atol: granicą ta ze względu na coraz 
bardzej wzmagającą się z dnia na dzień drożyznę i 
powodowane tem ciągłe podwyższenie taryf ma być 
rozszerzona.

Rząd podobno zaleca rozszerzenie granicy ubez- 
pieezeniowej w dziedzinie ubezpieczenia na wypadek 
choroby ze 60000 na 500 000 mk., o czem rozstrzygać 
mają rady poszczególnych kas chorych wedle swego 
uznania. W obec tego obawiać się należy, że odnośne 
rady kas chorych, składające • się z 20 pracobiorców, 
przeważnie zaś robotników, i 10 producentów, pój­
dą w  kierunku zaleceń rządu i zaprowadzą przymus 
ubezpieczeniowy do granicy 500 000 mk.

Nasuwa się mimowoli pytanie, czy zadaniem ubez- 
pieczena na wypadek choroby jest otaczanie opieką 
także osób, me odczuwających zapotrzebowania w tym 
kierunku, osób nie domagających się tego wcale, ze 
szkodą dla szerokich w arstw  pracujących.

Przypuśćm y, że jakiś szczęśliwiec z pośród praco­
biorców, jakich zresztą niewielu s ę zapewne znajdzie 
pobiera miesięcznie 500 000 mk. Z kw oty fef uiszczać 
musi w raz z pracodawca miesięcznie 8%, to jest 40000

marek. Czyż n e  ulegnie on pokusie wyzyskania juiie- 
żytego kasy chorych, która w ciągu roku ulży jego 
kieszeni o sumę 480 000 m k.?

P o długich latach wszechświatowej wojny jest 
zdrowie prawie każdego prreownika tak dalece nad­
wyrężone, że nietrudno 1  : ło temu lub owemu pra­
cobiorcy uzyskać od ic’ uznanie choroby wzglę­
dnie potrzeby wypoczynku iuąki „bedny" chory pobie­
ra łby  w  takim wypadku oprocz p‘ensji przez 6 tygodni 
jeszcze 540 000 mk, zapomoró z kasy chorych.

Pożałowania godny szef w yryw ać sobie będzie 
włosy z głowy, a to tem bardziej, jeżeli jego pracownik 
po upływie 6 tygodniowej choroby zażąda pozatem 
prawnie mu przysługującego urlopu, również płatnego. 
Gdyż mając już zasiłku z kasy chorych poza pensją 
540 000 mk. w kieszeni, można sobie już pozwolić na 
wyjazd do wód, by zupełnie swoje zdrowie „odre­
staurować.

Czyż to ma być pożądanym celem socjalnej ustawy 
o kasie chorych?  ------

Czyż z drugiej strony tem samem nie przekracza 
się w  wysokim stopniu już tak wysokiego budżetu ro­
bocizny j pensji w ększego  przemysłowego lub handlo­
wego przedsiębiorstwa? Czyż to nie spowodme może 
niejednego z pracodawców albo do zmniejszenie liczby 
prace wmków i powiększenia przez to szeregów bez­
robotnych, albo do zupełnego zamknęcia licznych 
ppzedsiębiorśtw, które śię w  takich warunkach nie 
opłacają?

Pamiętać należy o przysłowiu: „Nie przeciągaj
struny!"

Alojzy Kamrowski,

MAŁY FELIETON,

Sensacja.
Nic się n:e zdarza bez powodu ~~ rzekł raz dy­

rektor teatru w czas mizernego sezonu — j dlatego w ła­
śnie trzeba znaleść koniecznie powód, aby się coś raz 
ostatecznie zdarzyło. Powodem tej mizerii jest brak

—- Na nagniotki swojej babce • . .
— Cicho tam. , . tu nie k no- * .
— Panie wojąk, stań pan także w  ogonku - .
— Ja jestem zw yczajny w czwórkach, panie ładny.
— Pani łaskaw a, tu nte miejsce na flirt. . , tu nie

sklep . . .
— Widzicie go, jaki mi to ósęjnkarz" . . .
— Jak pani nie recht, to  idz pan: na 14-ke . . .  po

frekwencji — “dodał z miną istoty, którą kopn ęto i roz- |  PWO .__
począł rozmyślania długie, wymowne, w ścisłej, kon- j Nareszcie zdołałem zdobyć bilet u nadobnej pan en-
templacji swojej zbitej jaźni. M edytował, radził się, 
studiował psychikę publiczności, zastanawiał się po sto 
razy nad tym  tak aktualnym problemem dla wszystkich 
dyrektorów, wszystkich teatrów  — i doszedł do kon­
kluzji: tu trzeba wabika, któryby potrafił jednym po­
tężnym manewrem zjednać nie zawsze łaskawą publi­
czność dla . . . sztuki.

Dobrze pomyślał, lepiej jeszcze wykonał i odraził 
przypadł do smaku publiczności, sensacją dnia „Dwoma 
złodziejami". Byłem na tej podniosłej „bombce" i przy­
znam otwarcie, że uradowałem ma posępną duszę tak 
dokumentnie, że postanowiłem podzielić się z bliźnimi, 
tym tak bardzo u mnie niezwykłym syrnptornatem.

U wejścia zostałem zaskoczony długim, dawno nie 
widzianym rdzennie wojennym ogonkiem, do kasy te­
atralnej, u której stał już tłum najrozmaitszej p łc i sta­
nu i wieku, oczekujący dotarcia do nadobnej „pantenk 
z okienka", sprzedającej z najzimniejszą krwią bilety 
na dzisiejsze widowisko. P rzy  kaste padały mn‘ej lub 
bardziej dosadne wykrzykniki pęd adresem pchają­
cych się do kasy zwolenników ,.praw a pięści".

— Nie pchaj mi s ę pani na pięty . . .
— Gdzie się mam pchać panie starszy. . .

ki z morskiemi oczkami. W szedłem  do rzęsiście oświe­
conego westibuiu, zdobnego w poczet fotografii, wśród 
których zw raca uwagę portret człowieka o bardzo du­
żej głowie, który wziąłem najprzód za „o;ea miasta" 
(teatr miejski), lecz brak łańcucha (godła dostojności), 
utwierdził mię w  przekonaniu, że to musi być sam dy­
rektor teatru. Tak też* było w istocie. Dookoła mnie 
przewija s'ę barw ny tłum płci obojga (oczywiście), żą­
dny zobaczenia tych , Dwóch złodziei" p. Anczyca. 
Dzwonek (rzetelnie funkcjonujący) — zbita masa zwala 
się do szczupłej konstrukcji drzwi wejściowych.. Wi­
dowisko rozpoczęte. Skromnie siadam na 3-c'm par­
terze i słucham — niestety znowu moich sąsiadów:

— Co mi pan siadasz na kolana, panie Ferdziu. .
— Ciemno, że nic nie widzę . - ■ myślałem, że to 

mó.i numer . . .
— P atrz  pani, jaki ten Robert ma „Q“-fise.
— Czy to tak leży w roli? . . .
— Nie, to leży w nogach, pani Berto . . ,
— Co iest najdowcipnteisze w tym spisie potraw?

Bezwarunkowo te leniwe pierogi magMradc©.
— A dlaczego?
— Bo nawet te pierogi t  Magistratu uchodzą za

leniwe,

— No, już raz nareszcie zaczynają grać lepsze ka­
wałki — rezoniije głośno młod’7 człowiek w  żółtei ma­
rynarce i białym frakowym  krawacie, zakran aiąc (przy 
bufecie oczywiście) „czystą teatralna" — i dlatego teatr 
ma powodzenie.

— Dyrekcja powinna się liczyć z wybredniejszą 
publicznością i nie dawać takie stare, z|Eabaczone je­
szcze banialuki — wyrokuje pewien mecenas gru­
dziądzki-

— Dużo teatr ma z tej wybredniejszej publiki, któ­
ra  chodzi raz na rok do teatru  (ale ma za to abonament 
stały  do . . . „Apolla") kupuje bilet na 1500 mk. p. n. p. 
a ma wymaganie za jakie. . . pół miljona — motywuje 
skromny sędzia. *

™ Najrozma'tsze mniej lub bardziej fachowe kry­
tyki i spostrzeenia o t e a t r z e ,  aktorach, 
reżyserii, muzyce. Tetrow i zarzuca się że leży w złym 
punkcie, aktorom, że są młodzi (uważają, że „bractwo 
starszych" byłoby lepsze) i nie zgrani, reżyserii, że 
„własnej głębi słucha" (co tylko można pochwalić) —■ 
muzyce, że jest najlepsza, gdy maszeruje a m agistrato­
wi, że już zrobił tak świetny interes na teatrze, że za­
cznie budować w  r. 1932 gmach dla „opery" pod na­
zw ą , 0deon‘‘ i będziemy mieli m ały P ary ż  w  wiel­
kim Grudziądzu.

Jednym słowem, dyrekcja teatru  uczyniła duży 
krok naprzód, bo zdołała odgadnąć upodobanie publi­
czności. a to atut ważny, nteodzowny, kasowy. Zasta­
nowić by się jednak należało głebiej pad doborem rze­
czy wesołych, bardziej (literacko) w artoścow ych. bo 
bez kwestjl repertuar wesoły bardziej odpowiada du­
chowi przygnębionej, przedenerwowanej publiczności 
powojennej.
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Kto winien dioźyźiiie?
OŚWIADCZENIE PIEKARZY-

Związek polskich cechów piekarskich na Pomorzu z sie* 
dztbą w Grudziądzu przesyła nam dla informacji publiczności 
następującą kalkulację dotyczącą wyp!ek£tnia chleba:

Aby publiczności, jak t wszystkim władzom udowodnić, 
że nie piekarz jest tym, który spowoduje w ostatnim zwla* 
szcza czasie starą podwyżkę ceny na chleb, podaje Związek 
polskich cechów na Pomorzu z siedzibą w Grudziądzu nastę­
pującą kalKujację jako wyjaśnienie:

1 centnar ffiąki żytniej w cente 
Dochodzi do tego:

% ctr. węgla a 5 000 mk 
3 godziny pracy a 400 mk.
Yi funta drożdży a 1 300 mk«
1 funt soli a 120 mk.
1 funt podsypki a 100 mk.
2 procent roskusz a 280 mk. 
spo^rzebowdnie wody
Dzierżawa za warsztat i  skład dzielnie 1200 
Sprzedawaczka (o ile. takowej niema zastępuje 

ewtl. żona, która znów ma zastępstwo obcej 
osoby w gospodarstwie domowem) dziennie 
a 2 660 mk.

Zużycie pieoct 
(Rokrocznie musi się podjąć repa, acjt pieca 
bądzź to, w wielkiej lub małej m ierzi i wy* 
nosi reparacja, podług obecnych stosunków 
około 350 000 marek, licząc w roku 313 dni 
dni roboczych wypiekania, przychodzi na 
dzień na zużycie 1110 marek).

Zużyc*e narzędzi i  inwentarza 
Oprocentowanie kapitału obrotowego 

Światło i zużycie prądu elektrycznego dla ma-’ 
szyn w warsztacie 

Światło w składzie i  ogrzewanie tegoż 
Ubezpieczenie od ognia
Składki do kasy chorych od persorału i sienie 
Oleje i smary 
Nieprzewidziane wydatki 
Podatek obrotowy 
Podatek procederowy 
Abonament pism fachowych

razem 37 215 mk. 
Powyższą kalkulację roznmie się, że z 1 ctr. mąki wy; 

pieką s;ę:
50 chlebów po 750 marek 37 500 mk.

Ponieważ piekarz przeciętnie wypieka dzien­
nie 3 ctr. maki t. j 150 chlebów, obliczono w 
kalkulacji przypadającą kwotę % na 1 ctr- mą; 
kr czyli 50 chlebów- 

Następuje obliczenie:
1- Dochód z sprzedaży 50 chlebów wynosi 37 500 mk.
2 Koszta wypiekania 50 chlebów wynoszą 37 215 mk.

pozostaje dla piekarza 285 mk.
Na mocy powyższej wtarogodnej i każdego czasu sprU* 

wdzalnej kalkulacji należy stwierdzić, że przy każdem Pod* 
wyższeniu ceriy na chleb pracuje piekarz w wypiekaniu 
chleba z deficytem.

Nadmienia się jeszcze, że w powyższej kalkulacji nie
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( rygodny. Pan Minister Makowskt oświadczył na to, że za; 
sady ustawy niemieckiej nie są na czasie i przestarzałe, przy; 
rzekł życzliwie natychmiast zarządać informacji od prokura; 
tury i o ileby faktycznie chodziło o taąą interpretację ze 
strony prokuratury grudziądzkiej, i sprawa tak się ma jak 
poseł p. Krzyw* iski ją przedstawił, wyda odpowiednie roz­
porządzenie-

Po audiencji u p. Ministra, delegaci udali się do Sejmu, 
gdzie poseł p. Krzywińsk] konferował z przywódcami klubu 
Związku Ludowo;Narodowego, którzy zHpdni-e, atoli na tej 
samej platormie, przyrzekł* w danym razie energiczne po­
parcie-

L- K r z y w  i ń s k i ,  poseł na Sejm.
—** ZE ZWIĄZKU OBRCNY KRESÓW ZACHODNICH- 

Celem rozwinięcia żywotniejszej działalności organizacyjnej 
i pobudzenia placówek powiatowych do tntenzywnej pracy 
społecznej W kierunku odpolszczenta Kresów ZacI;odntch or; 
ganizuje Dyrekcja Zw’ązku Obrony Kresów Zachodnich w 
Poznaniu na terenie Województwa Pomorskiego specjalny se; 
kretarjai okięgowy z siedzibą w Grudziądzu.

Dotychczasowe, dwumiesięczne starania Zarządu Okrę; 
gowego w kierunku wynalezienia na pomieszczenie sekreter; 
jatu odpowiednich ubikacji, spełzły na niczem. Związek, sto; 
jący wobec ewentualności zaniechania zapoczątkowanej i 
wspaniale się zapowiadającej pracy, zwraca się 'przeto do 
społeczeństwa mtasta Grudziądza, uznającego potizebę i celo­
wość zamierzeń naszycn, z gorącą prośbą o Udzielenie po; 
parcia przez ewentualne wskazanie małego mtćsżkania (2—3 
pokoi) lub 2 próżnych pokoi (w ostatecznym razie jednego), 
nadawających się na pomieszczenie biura.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się skierować do niżej pod; 
pisanego kierownika okręgu Grudziądz, ultca Groblowa 13 
1 parter- *

(—) S t a n i s ł a w  K u d l t c k i ,
Kierownik Okręgu Pomorskiego Związku Obrony Kresów 

Zachodnich-

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA!
Po uzyskaniu niepodległości, kiórąśmy wywalczyli 

krwią naszą, nie możemy spocząć na laurach zwycięstwa 1 
musimy przystąpić do pracy twórczej na polu odbudowy potę; 
żnCjRzeczypospolttej. Żywioły antynariyiowe nurtują zdro­
wy organizm naszego społeczeństwa i staiaią się za pomocą 
sieci konspTacp opanować w Polsce by, zgotować nam zgubę 
wynarodów ientc. ,

Wobec tego problemat powstania bezpartyjnych związ; 
ków wojackich, stojących na straży ini^resów narodowych i 
państwowych, staje się rzeczą nieodzowną. Musimy stworzyć 
zwarte szeregi patrjotyczne — myślących obywateli, ten mur 
narodowy, o który rozbiłyby się wszelkie zakusy wrogów- 

Fundament do tego został założony] — Licznie powsta; 
jąi-S Towarzystwa byłych Powstańców i Wojaków, zdemo; 
bazowanych żołnierzy t oficerów staną się tą ostoją tężyzny 
narodowej w Polsce

Brak nam tylko funduszów i chętnych do pracy- Zwra­
camy się przeto do polskiego społeczeństwa z gorącym ape­
lem, Oby każdy obywatel i obywatelka, którym leży na ser; 
cu dobro i przyszłość Ojczyzny, raczyli nam dopomódz w tCm 
przedsięwzięciu.

wliczono: w y d a *  na ogłoszenia i reklamę, pr**nt od ob ro-( f R o sim y  zatem o _ jaKnajUczniejsze wp . s f e i e  się na 
i ; . x i i. ____  członków honorowych i fundatorów Związku-

Wdzięczni będziemy za każdą pomoc i poradę- — Za; 
szczytny obowiązek obywatelski niechaj będzie wszystKim 
pobudką do tego czynu!

Wszelkie datki pieniężne na cele naszych Towarzystw  
prosimy kierować na konto nr. 172 2U4 do Oddziału Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Grudziądzu 

i Pisma polskie prosimy . łaskawe przedrukowanie ni­
niejsze, odezwy- ,

Zarząd Okręgowy Towarzystw Powstańców i  Wojaków 
w Grudziądzu (Pomorze).

(-—) Dr. G u b i n ; D z t ę g i e l e w s k t ,  por. rez-, prezes. 
(— ) B r o i  K a l w a r y ,  por. rez- 

Sekretarz, członek Zarządu.

tu nieścigalne pretensje, procent za ewtl, straty p ,zez drobne 
kradzieże, urządzeń i materjału i dalej strata procentu przez 
czekanie na uregulowanie rachunków-

Związek polsKtch cechów piekarskten na Pomorzu 
z siedzibą w Grudziądzu.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  N ied ze la :  Franciszka K s, W chód słońca  

7.52, zacnód 3 .47. Wschód k siążjca  8 .47, zach. 6.11

SIBLJO TFK A I CZYTELNIA T. C. L. otw arta w  dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

<$>
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie­

dziele i święta od U~ 2 godz.

- 1* *  NA BIEDNYCH MIASTA złożył p. Granke na moje 
fę te  30 000 marek- Ofiarodawcy dziękuję niniejszem- 

Prezydent miasta.
—** OFIARY złozone v naszej administracji: Na zmia- 

flę krzyża w witrażu kościoła garnizonowego z okazji rocz; 
n*cy listopadowej wpłynęło za pośrednictwem p. prof. Pisa; 
rzewskiej: ,od Żeńsk:ego Gimnazjum 24 885 marek, od Szkoły 
Gospodarczej 5 000 marek, od Kursów Wieczornych Polon U 
styki i 600. Razem 31 485.

—*:,i Z POWODU NAWAŁU Al ATERJALU recenzję z 
wczorajszego koncertu podamy w następnymi numerze. > 

— * *  DELEGACJA KUPIECTWA GRUDZIĄDZKIEGO U 
PANA MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. . K"piectwo gru; 
Iziądzkie zaniepokojone stanowiskiem, które zajął prokura­
tor p. D u t k i e w i c z  w sprawie rewizji ren v tutejszych 
najpoważniejszych i /m  branży tekstylnej, wysłało z ramie; 
n*a Towarzystwa Kupców Samodzielnych p. Adam- Korze; 
piewsktego, a z ramienia niemieckiego Związku, delegata 
p- Jakubowskiego do Warszawy, Delegacja udała się wraz 
z posłem naszym p. L- K r z y w i ó s k l t n  oraz posłem p, dyr, 
W a r t a l s k i m  do pana Ministra Sprawiedliwości M ą k o --1 
w s k i e g o . Poseł Wartalski przedstawił zasadnicze stano­
wisko Urzędu walki z lichwą w Warszawie, zatwierdzone 
przez ministra handlu s mianowicie, że kupiec, wobec stałnge 
spadku waluty naszej winien osiągnąć w sprzedaży detaltcz* 
nsj przynajmniej każdorazową :tnę zak-ipna-

Poseł Krzywiftskt wyjaśnił na podstawte osobistej kom 
fwłsncjl z p- prokuratorem Dutkiewiczem, że w Grudziądzu 
prokuratura kieruje się zasadami wojennetni, ustawy nięmiee* 
ktej i  widzi w kalkulacji cen na podstawie pr?«z i ana posła 
Wartalsldego w y łuszczonej, nadmierny iwsk 1 występek ko.

- * *  Z TO W. POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW- Przy; 
pominamy, że dziś tj. d- ? bm o godz- 7 odbędzie się w sali 
Hotelu Warszawskiego W ielki wiec tnlorraacyiny Tow- Po; 
wśtańców i Wojaków, na którym referenci szczegółowo o; 
kreślą cele t ^adanid Towarzystw- b- wojaków. Cel ideowy 
tych związków zasługuje ze wszech miar na poparcie.

—** GWAŁCICIELE — DZIEWCZĄT. Izba karna sądu 
Okręgowego skazała na posiedzeniu tajnem dnia 29 listopada 
Ifeletntego Niemca Otona Neh.nsa za zgwałcenie 14;łfcfnteJ 
L- Sz. z Warlubia na 3 miesiące więzienia- Druga sprawa 
toczy ła się przeciw Aug. Manikówskiemu 58-letniemu rolni; 
kowi z Warlubia, który według aktu oskarżenia dopuścił się 
czterokrotnie gwałtu na dziewczętach poniżej lat 14=tu pizy* 
ciągając niedoświadczone dziewczęta podstępnie do swego 
pomieszkania- Człowiek;zwterzę został skazany na 6 m'e; 
sięcy więzienia i poniesienie kosziów sądowych. Bronił go 
adwokat Szychowski, twierdząc, że oskarżony' czynił io  w 
stanie nietrzeźwym $  jKfe, ^

-•Jfe WAŻNE DLA POLAKÓW Z iMERYKI- Na wiecu 
polsko-amerykańskim, który sie ótibedjię w niedzielę, dnia 
3 grudnia o godzinie 4;tei po południu w sali Hotelu War; 
szawskiego p. Stanisław Osada, prelegent i organizator Zwią; 
zku Polaków z Ameryki w Polsce wyjaśni niezmiernie ważną 
rolę, jaką Polacy z Ameryki odegraj., w ostatecznym wypar­
ciu Niemców z Pomorza i Poznańskiego- Polskt Urząd Lik; 
widacyjny w Poznaniu zO.powmda, że już w najbliższym cza; 
sie będzie miał do dyspozycji organizowanego obecnie Zwią; 
zku Polaków z Ameryki w Polsce przeszło 5000 rozmaitych 
objektów, w łęlcszych i mniejszych majątków ziemskich, go­
spodarstw rolnych; fabryk warsztatów, interesów handlowych 
itp. Rząd polskt po odebraniu ich Niemcom, oddawać je bę« 
dzle Polakom z Ameryki na Dsrdzo dogodnych warunkach. 
W tsn sposób uenuezy; dziejów mści się  na tym narodzie za 
„Kulturkampf", za rugi pruskie, za to, że wyrzucali’ lud nasz 
z ołcaystego zagoua i* zmuszali do tułaczki za Goean.

Bilet wstępu na wiec i  odczyt 500 marek, nabywać bę« 
dzie można przy kastę.

—*;i: OGRABIENIE PASAŻERA W POCIĄGU- Zaledwie 
przebrzmiały echa ostatniego napadu na śp- Barczaka, a już 
znowu zdarzył się nowy wypadek grabieży n,a kolęji. Pcmy; 
słowośc rzezimieszków znajdu*e coraz to w ięcej sposobów  
ograbienia podróżnych. Tak np- kupcowi Chełmińskiemu z 
Przylepek, pow. śremskl na szlaku Więcbork—Chojnice za* 
ofiarował pewien wyelCgantowany osobnik papierosa, po któ- 
rfm spaNni-u ofiara popadła w twardy sen- Obudziwszy się 
ze snu zauważył p. Ch- brak zegarka, portfelu z zawartością 
i wszystkich papierów wartościowych nie wyłączając nawet 
wykazu osobistego i losu loterji tnw. wojennych. Widział 
sieb*e prawie doszczętnie ograoionym- Nie pozostało mu nic 
jak tyiko rzeczy, które miał na sobie- Szkoda materialna wy* 
nosi około 1 t pół miliona marek- Poszkodowany wydaj po* 
licji dokładny opis rzezimieszka, który zapewne naprowadzi 
władze wnet na trop niebezpiecznego złodzieja- Na zegarku 
wyryty jest numer 48 621 wykaz osobisty w ystawiony został 
w Poznaniu a los loterji inwalidów wojennych nosił numer 
404661-

—** LUDZIE — CZY BEST JE. Charakterystyczny wy* 
padek rozbestwienia ludzi zdarzył się w Janowie w pow. gnie­
wskim w di/u 30 zeszłego miesiąca- Gdy mianowicie dwóch 
posterunkowych Walter W*ktor i Fr. Adamczyk udali się do 
rodziny Pisdalskich, składającej się z 3 mężczyzn i jednej 
kobiety, by zaaresztować ją z powodu podejrzenia o różne 
przestępstwa, cała ta zgraja zagasiw szy nagle światło, za* 
częła siekierami, toporkami i  innemi narzędziami zabójcze* 
mi bić z zasadzki, raniąc ciężko posterunkowych. Na wsz-zę 
ty przez ranionych i pozbawionych sił, alarm, przybyło im do 
pomocy dwóch innych policjantów, którzy wpadli przez ciem* 
ność w pułapkę, także pądłi oftprą ciężkich pokaleczeń. Tak 
Śamo poszło ostatniemu na pomoc przybyłemu posterunkowe­
mu. Został on tak ciężko pokaleczony, że musiał go obecny 
także strażnik celny Kai natychmiast odstawić do szpitala- 
Ranni policjanci, nie mając rezerw, musieli się  odnieść przez 
starostwo do 65 pp- o pomoc. Rozpoczęło się formalne oblę* 
rzepie przez wojsko- Bandyci byli uzbrojeni w karabiny i re­
wolwery i bronili się do ostatniej chwili, otoczeni kordonem 
wojska, musieli się jednak wkrótce poddać- W szyscy zo; 
stalt odstawieni do w /zien ia  w Gnie wie.
Istnieje przypuszczenie, że jandyci zostali podszczuci przez 
Niemców, którym zawsze jeszcze chodzi o uzyskanie 5-ctu 
wiosek na prawym brzegu W isły, i którzy tym sposobem 
chcą wywołać w prasie refleksje o rzekomym ucisku'-ludności 
tamtejszej przez władze polskie.

-** SCHULZENAMT ZU MKOLAIKEN w pow iede lu; 
bawskim zawsze jeszcze urzęduje- Doręczono nam dzisiaj 
bowiem kopertę, adresowaną do Izby Skarbowej i urzędu 
gminnego Mikołajki a pieczętowana powyższym stemplem, 
Czyżby Starostwo Lubflwsk!e nie wiedziało o istnieniu tego 
zabytku -.kultury n*»mieckiej“ lub nie miało funduszów na 
zakupienie polskiej pieczęci? Czas byłby najwyższy, żeby 
po 2 latach polslcęh rządów na Pomorzu urzędowo używano 
tylko pieczęci polskich-

_ * *  NOTGELD GDAŃSKI NIEWAŻNY W POLSCE. 
Volkstag gdański udw atfł .dn*a 2 listopada lir- ustawę o wpro 
wadzeniu t- zw-/;,Nofgeld“ gminy gdańskiej- Urzędy polskie 
w Gdańsku nte będą przyjmowały na razie wspomnianych 
znaków („Notgeid") wydanych przez gminę Gdańsk, na pod* 
stawie zarządzenia Komisarza Generalnego R- P- w Gdańsku.

—** PODNIESIENIE TARYFY APTEKARSKIEJ. Z dniem 
24 listopada br- "weszło w życie rozporządzenie mintstra zdro; 
wta publicznego w sprawie podniesienia taksy aptekarskiej, 
oraz t  zw. taksy laborurn. Taksę laborum podwyższono o 
20 procent.

Podniesienie taksy laborum jest wywołane podwyższę* 
niem pensji pracowników aptekarskich w listopadzie br-

—** WALNE ZEBRANIE członków Związku Zawodowe* 
go Literatów Polskich w Poznaniu- odbędzie się dnia 6*go 
grudnia br- o godzinie 12 w południe w Zamku, sala 31, par; 
ter- O ile w terminie oznaczonym wyżej zebranie nie będzie 
mogło się odbyć z powodu braku przep!sanego ąuorum, na­
stępne zebranie, ważne ze względu na liczbę przybyłych 
członków, odbędzie się ttgoż dnia i w tym samym lokalu o 
godzinie 12 minut 15 po południu. Uprasza si< wszystkich 
pp. członków o łaskawe przybycie-

Osobne zaproszenia wy: yłane nie będą- 
W imieniu Zarządu:

W a n d a  B r z e s k a ,  sekretarka- 
B o l e s ł a w  K o r a y w o ,  prezes-

- * *  ZE ZWIĄZKU LITERATÓW: Zarząd Zwiazks
Zawodowego Literatów w Poznaniu przyprutina pp. człon; 
kom o konieczności niezwłocznego wpłacer’a -'płaty człon* 
kowskiej za 1922 r. (240 marek) i wp!cowego (dla uowoprzy* 
jętych członków 50 marek). Przekazy pieniężne należy adre­
sować na ręce skarbnika Związku p- Czec .nva Kędzierskie; 
gu=Poznań, ul. Skarbowa nr- 11, Osobiście skarbnik przyj* 
muje pod adresem powyższym codzień od godziny 3-ciej do 
godziny 4;tej po południu.

— ■** SPOSÓB NA PASKARZY. Nareszcie wynaleziono 
skuteczny sposób na paskarzy- Grzywny, a nawet odsiady; 
wanie kary w areszóe, jak się przekonano, nie prowadzą cc 
celu i nie zniechęca ą tych pijawek społeczeństwa do c ią ­
głego podbijania cen i przechowywania towaru. Potworzono 
więc oddziały z aresztowanych kupców, którym dowiedzio* 
no paskarstwo i oddano magistratowi- Ten nżywa ich dc 
zamiatania ulic, przestrzegając sunrennte, aby każdemu z pa* 
skarży przypadła do zamiatania dztelntca i ulica, gdzie ma 
swe przedsiębiorstwo. Niestety, z ubolewaniem musimy po* 
wiedzieć, że tęn sposób zaprowadzono w Pradze czeskiej.

— CHIŃSKA GEOGRAFJA POCZTOWA- „Oaz- Po­
rannej" dostarczono kopertę listu, który wysłano z W arszawy 
19 sierpnia br. pod adrCsem ,,poczta Równe" (ziemia wołyń; 
ska). List ten doszedł do. Równego 27 listopada, czyli po 3 
przeszło miesiącach, a to dlatego, że odbył drogę przez Shang* 
haj, gdz’e chińska pocztą sprostowała „geografję" poczty poi* 
skiej, opatrując list notatką -.Wohiyńia, Pussta". Jest to co- 
prawda również błędne, ale mniej, aniżeli lokowanie Równego 
w Chinach- Lisi ten opatrzony znaczkiem 20*to murkowym 
odbył wędrówkę jaka wysyłającego Ust, gdyby się chciał 
przejechać-sarn- kosztowałaby około tysiąca doi ar 0*9
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R u c h  io ®  a r z y s t w .
_ ( ,t>  CZŁONKINIE KOŁA POLEK proszone są na ze­

branie Tow, Krajoznawczego, w poniedziałek, dnia 4 grudnia 
wieczorem o godzinie 8=mej w auli gimnazjum żeńskiego- 
Wstęp za dowolną składką. Zarząd-

—(rt) TOW- PRZEMYSŁOWCÓW urządza w poniedzia* 
lek, dnia 4 grudnia o godzinie 7 i  pól w i^  zorem w. Bazarze 
swoje młCsięczne zebranie, na które wszystkich członków u* 
Klinie zaprasza Zarząd-

Z Pomorza.
—&* ŁĘG* (Bazar ntt rzecz Sióstr MiłosierdUa i  ua 

gwiazdkę dła biednych dzieci). W niedzielę, dnia 26 listo* 
pada odbył się tu w p. Trzaśkowskiogo bazar ua gwiazd­
kę dla b'ednych dzieci t na rzecz Sióstr Mitosierdzta, urzą* 
dzony staraniem specjalnego komits+u, na którego Czele sta* 
nęta p* Pestkowa- Salę przystrojono bardzo gustownie i u* 
rządzono w nici bufet zimny i ciepły- Były tam również 
specjalne gabinety do fotografowania, dla cyganek z balsa­
mami itd. Towarzystwo r,Sokót‘P:' wystawiło piękną sztukę 
„Młynarz i Kominarz"- Bawt-ouo się ochoczo. Dochód byt 
znaczny. Będzie można za niego uiządzić piękną gwiazdkę 
dla dzieci, oraz wesprze się  zbożne dzieło Sióstr Milo* 
sierdzta.

Strswy sp&łbczno-gaspsdsrcze.
R f B O Ł Ś S T W O "

— Komunikat w sprawie sieji bałtyckiej j ochrony 
Sfooosla. Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państw ow ych 
Departament 5 w  Poznaniu przesyła nam następujący 
komunikat:

Sieja bałtycka — co-regonus exyrhinchus — (rosyj­
ski Sig niemiecki Schnepol, kaszubska brzona) jest b. 
cennym poławianym na naszem w ybtzeżu gatunkiem 
ryb, spokrewnionym z łososiem.

Szczególne znaczenie sieji bałtyckiej dla Polski .po­
lega; na iem że w obrębie polskich wód są miejsca, 
gdzie s eja odbyw a tarło i gdzie można zdobyć materjał 
do sztucznego zapładniania ikry,-z której łatwo, o trz y ■ 
mać kilku milionów narybku, tem bardz:ej dla nas cen­
nego, że były  robione pomyślne próby obsadzenia tym 
gatunkiem jezior i stawek.

W  loku bieżącym Morski Urząd Rybacki uruchomił 
przeiętą od Niemców przez Ministerstwo Rolnictwa i 
D. P . wylęgarnię w Pucku, która stale funkcjonowała 
za czasów niemieckich, lecz została zaniedbana podczas 
wojny.

W  początku listopada roku bieżącego odbvło s;e w 
Zatoce Puckiej tarł sieji, podczas którego pod kierow­
nictwem naczelnika Morskiego Urzędu Rybackiego dr. 
Lubeckiego zdobyto i zapłodniono przeszło 1. miljon ikry 
siej5.

W iększa część narybku sieji, k tóry  się Wylęgnie do­
piero na wiosnę, zostanie wypuszczona do Zatoki Puc­
kiej celem podniesienia rybostanu. Część zaś zostanie 
sprzedana organizacjom rybackim i osobom, prywatnym  
celem obsadzenia jezior i stawów. Cena zaoczkowanej 
ikry  2000 mk. za 1000 ziart? i koszta opakowania.

O szczegóły należy zwracać się do Morskiego IJ- 
rzędu Rybackiego w Wejherowie, albo -Je W ydziału 
RybacKiego Ministerstwa Rolnictwa i D. P. Departa­
mentu V w  Poznaniu.

KOMUNIKAT W  SPRAWIŁ OCHRONY ŁOSOSIA:
Niejednokrotnie poruszono w  prasie k.westję zaniku 

łososia w Wiśle i konieczności przedsięwzięcia energi­
cznych środków przeciw działała  temu zanikowi. Jak 
wiadomo, są dwie metody ochrony łososia, pierwsza — 
ograniczanie połowu drogą policyjnych zakazów, druga 
— sztuczne zapłodnienie ikry łososia i wylęgan e na­
rybku, celem czynnej pomocy naturze w zwiększeniu 
rybostanu wód.

Ostatnia metoda, t- zw. „państwowego zarybiania 
w ó d ', jest stosowana w  wielu krajach bardzo owocnie, 
przytem doświadczenie powszechne wskazuje, że bez 
tej metody same tylko policyjne zakazy me dają pożą­
danych rezultatów.

W  zrozumieniu tych konieczności Ministerstwo Rol­
nictwa i D. P, stopniowo rozwija akcję państwowego 
zarybiania)'wód, uruchamiając wylęgarnie przejęte od 
N em ców .i nabywając zapłodnioną ikrę z wylęgarni 
pry w atnych.

Ostatmo Ministerstwo Rolnictwa i D. P. wyasygno­
wało 15 000 000 mk. Krajowemu Tow arzystwu Rybac­
kiemu w Krako-Uie na cele budowy większej wylęgarni 
losiosowej na Dunajcu. Budowa tej wylęgarni zostanie 
rozpoczęta natychmiast.

P  U  Z E  M Y . S Ł
— WysfaitfS ' przemysłu domowego w Poznaniu.

I. W ysta^a"Przcm ysju  Doinowbgo \v Poznaniu, ; ;żaoo- 
w edziana na czas od 12 do 18 grudnia rb. w salach re-. 
stauracji Ogrodu Zoologicznego. Napływ w ystaw ców 
bardzo wpelkL Jak wiadomo tylko z tego powodu .rze- 
ba było zmienić; dawne zaszczupłe lokale p. Jarockiego 
na nowe obszerne sale restauracji Ogrodu Zoologiczne­
go. Jak nąPafafoJSujc Zarząd W y s t a j e  do dziś Zgło­
szeń napłynęło przeszło 120. Zgłoszenia nadesłane o- 
beimują m. i. następirace d za ły : KTmy, płótna, hafty, 
kołdry i roboty szydełkowe; chodniki i wycierania sło­
miane, konfitury i wina owocowe, pierniki i mydła, w y­
roby drzewne, rzeźbę drzewną, batik, slojd introliga­
torski i koszyki oraz złotnictwo. W ystawa.- mająca na 
celu spopuląryzo\van'e idei przemysłu domowego, zapo­
wiada się świetnie, tak, że nadzieję w  nią pokładane 
spełnione zostaną, tembardziej, że odbędzie się krótko 
przed gw i a z a k w l

K O M U N I K A C J A . * ' -
— Z państwowej rady kolejowej. Odbyło się w  mi- 

nrsterjum kolei pod przewodnictwem b. ministra kolei, 
inż. Zygmunta JasińH pjjo, trzecie posiedzene komitetu 
eksploatacyjnego państwowej rady kolejowej. Między 
innemi uwzględniono uchwalony* juz poprzednio przez 
komitet taryfowy wniosek Sprawie przedłużenia ter- 
i r i iu  wyładunku, kierowniczego dln opłaty postojowe- ’ 
go — z 6 godzin; na 9 godzin.

P rzew odniczą '^  .przedstawił ogólne zasady organi­
zacji kolei i podziału na1 okrem dyhekcwme,' przyczem 
położył nacisk na dążenia granic,b„ państw  zaborczych 
i jaknajszybszego niodiiostajnenia administracji W b. 
trzech dzielnicach; jakojleż bezwarunkowego zatrzym a­
nia siedzib dyreksji w WarsjaWie,- Gdańsku, Wilnie, Po­
znaniu, • .i^fhhlśfawowie, głownie ze
względów politycznych i narodowych; ponadto dyrek­
cja w Katowicach musiałaby na razie pozostać, jako 
odrębny organ ~i\, m y ś l  postanowień traktatowych.

Po  dłuższej gyskusji, wśród której podniesiono jed­
nomyślnie kon eczność zjednoczenia takż* wszystkich 
zagłębi węglowych w jed n y m  ołSjęguj dyrekcyjnym, 
wybrano dła ostatecznego rozważenia wniosku i sfor­
mułowania uchw ały kóńiisję, do której weszli nrze-

woanicżący: pp. inż Stecewicz, Kóćiatkie wicz i Krzy­
żanowski.

Rozważano wniosek inż Rybickiego i uchwalono 
rezolucję, wzywającą rząd do uregulowania prawwffo 
stosunku państwa polskiego do małopolskich kolei 
miejscowych.

S P R A W Y  P  I E  N l - Ę  t§ & E *
— Y/prowad^afhie waluty polskiej na Góra. Ślą* 

sku. Na zapytanie jak będzie wyglądało w  praktyce 
wprowadzenie marki poisk. na G. Śląsku, w myśl uchwa 
ły  : Sejmu śląskiego, Naczelnik W ydziału Skarbowego 
W ojewództwa, p. nadradca Pawlica, udzielił przedsta­
wicielowi' „Agencji Wschodniej1* następujących infor- 
m acyj:

Konwencja genewska w  sprawie maiki niemieckiej, 
jako jedynego środka płatniczego na G. Śląsku, ulega 
wypowiedzeniu z dniem 1 grudnia. Jednakowoż marka 
niemiecka przez czas jakiś musi jeszcze pozostać w 
obiegu obok drugiego prawnego środka płatniczego, tj, 
nrarki polskiej. W ojewództwo będzie wprowadzało 
markę polską swszędzie, gdzie na to pozwała ustawa, a 
więc przy wypłacie należytości służbowych, przy ścią­
ganiu podatków i przy opłatach skarbowych, jako też 
przy oznaczaniu cen węgla irp. mo samo odnosi się dc 
aprowizdci’ rządowej- Będą to środki zmierzające dc 
wprowadzenia marki polskiej już nie dorywczo, alę na 
stałe: .Również przemysł węglowy będzie musiał fak­
turować do Polski w  markach polskich. Jednym z naj­
ważniejszych skutków tej nowej waiuty, będzie spara­
liżowanie inflacji, a mianowic'e oooyt na m arkę polską 
w związku z ekspprtem wyrów na ujemne działania in­
flacji. Oczywiście .wprowadzenie marki polskiej musi 
wywołać komeczne zmiany, wszelkich przepisów o 
świadczeniach publicznych, co ułatwi unifikację szcze­
gólniej pożądaną w dziedzinie oodatków spożywczych,

P O D A T E  K -

— P odw yższen i podatku akcyzowego od spiry tu*
su. Z dn em 1 grudnia 1922 podwyższonym zostaje po­
datek akcyzow y od spirytusu na 2500 mk. W szyscy 
fabrykanci wódek, hurtowni i detailiczni sprzedawcy 
wódek winni są ao dnia 3 grudnia 1922 r. zgłosić sw óldf 
zapasy wódek i spirytusu pisemnie w 3 egzemplarzach 
do przynależnej kontroli Skarbowej (w G.mdziądzu uf. 
Sobieskiego Nr. 9 Jjt p.) Odbiorcy, przesyłek po tym  dniu 
mają również zgłosić w Kontroli nadeiście tejże. Zgło­
szenie ma zawierać ilość i stopnow ość przy spirytusie, 
przy wódkach zaś ilość i pojemność butelek i naczyń, 
ogólną ilość litrów, oraz miejscowość i miejsce prze­
chowania- Zatajenie lub n ezgioszenie zaoasów spiry­
tusu względnie wódek podlega karze w  myśl ustaw ą 
przewidzianych przepisów.

Nowości wydawnicze.
0  Wszechpolski Przegląd Kupiecki nod redakcją p. 

M. Pacoszyńskiego w numerze 22 zamieszcza artykuły: 
Jak rząd zwalcza drożyznę — K  P.; Samopoznanie 
kupca; Reklama kupiecka; Znaczenie i śila kupiectwa 
polskiego dla państwa, a przez to podniesienie miesz­
czaństwa w Polsce — St. M ajerski-Lwów; 2  działal­
ności Centrali; Z życia Tow arzystw ; Ustawy i rozpo­
rządzenia prawna; Wiadomości gospodarcze itd-

l l ■ i i   i........ u ....ML..!..  .1 ' II.  —..... ......  i Mli i y —«—«■——t
Drukarnia Pomorska Tow akc- Grudziądz,

Za red akcie: Izydor Sredstłd

Zakład# przemysłowe \A?mkelhausen, Tów* akt?-, ótaro^afd--Pomorze, zao 1846.;

W  ca w a r  l e k  7 - tj® b p K  o  y o  
d ż i n i e  10 i p ó l  p r z e d  p o i .  s p n e *  
d a w a ć  i»Ę de n a  ssaii p« L e c z k e w -  
s k i e g o  w  H oFer-, O s lr o w ić k ś e J  
s ,f a c ja  ^ .o le j .  S t n M o w o  —  do­
browolnie dobrze utrzym ane następu- 
■ące przedm ioty:

I. 8 w azów ,  z tegu 3 wyjazdowe I. i
II. konae. ? skrzyniowe na1 ryto­
rach, i rzeźnicki na rysoiach i 2 
robocze I. i II konna.

il. 3 san e wyjazdowe i robocze 2 
pi.ry sli i chomąta wyjazdowe 
i robocze.

111. Siodła, centryfugi, pilug.. gramo­
fony, rowery i inne przedmioty,, 

Bli~tze szczegóły objaśni się na 
DUBjrcu [3707

B a r t k o w i a k ,
Komornik sądowy w  Jlow trw .

Restauracja Ogród faiacowi
ulica Strzelecka 15/16 

W śr*dę dnia 4 gruinia, od godz. 6 wiecz- 
pieiws/.e tegoroczne ■

k ^ s k i  2  k a p u s t ą ,  
ora* '-liaczki
oraz

>iierws?orz. Intel Afyczny
F?*zeles«>wa4K:e k o z ia  372S 

O liczny udziai uprasż î
F P o m fn ik o w s k i

Tanie źródło!
4 4d W szelkie towary wełniane 

półwelnione i bawełniane
ra  pa!la„ ubrania, lo s i iu if ,  bluzki i b eliznę

F l a r e ł e ,  L Sa.-ckarsy, T r y ­
k o ta ż y . ,  S w e t r y ,  S p s o t i e  i t .  p ,

Osk. Berger, Grobiewa 19, i.
urywatn* mies/.kan a j rum nttj- 
tsn is’. Nt-prz^ęi”  Kino Apollo

Wiearnia Migjk asE:i?ie| g J^ar;kf_udowy
W ł a s n a  c u i l ( e « r n l a - k a w i ' t i i r n i . a .  ■ ■ "  H  S W P s s s s b s s s c s s  K :  — ■■■....--t— s s s - r....-,*.-

W niedzielę, dnia 3 grudnia rb, f&Sfcl

Wielki ktecerl athsiyezBf I
Początek o godz 4' koniec o godz. ll-te, 

Przyjtnane, ogrzewane ubikację.
K M

C o d z ie n n ie  ś w is a
i £ > ą « k o

poić :a 3721 
Stanisław Sadtowskl,
Rssdwa Pieharnia i Culieml]

Mick --w cza  nr 6.

O c z n i ó w  

n a  s ta n c ję
przyjmę. fS6/4j
ul. Koscinszk. IU,p. pr.

Sp. z cdpowieduialnością nieograniczona 
ZJafOKonyi w  r. ‘1C90. 

- G r u d z i ą d z ,  [ńsefa Wybickiego 21, 
Z a ila tw ia  zlecenia bankowe, 

5>r*v„fno5<' WKiadtri ioszczędn.
,i opro centywu;e wedTug pmoMy. 
; Z a k u p n je

waluty zagrau. złote srebrne i papierowe-

B » c z n o ś < ! Bacsno:*^ i
Każda większą i mniejszą dość

.-■U. Z ©  I 8  Z
kaźdegu rodzaju iako i

szy.iy, żelazo lane i kute, r .o-
% '>!*■-, papin,’ i . s m  d

knnujt I pluci etny najwyższe.

K A B A T E K , Grudziądz
2133 Pląc 23 Stycania. Telefon 92'

i Cito  n#sNker
J u b i l e r  z®  S z w a j c a r j i .  
G ro d sią d z . Józefa Wybickiego 17/19

Pracownia dzieł artystyczr 
oraz wszelkich wyrobów no­
woczesnych War»Ttal repa- 

racyjny i rysowniczy. jSpOos 
Zakłsd otwa.ty od godz. 10—1 f 3—6



Baczność Rolnicy]

N a k ła d e m  „ D ru ka rn i P o m o r s k ie j“ 
w y s z e d ł  p o d r ę c z n ik  k s ią sk cw o śe t  

r o ln ic z e j  
pdd tytułem

Rachunki
Rolnika - Praktyka
napisany prje3  M . P a c o szy ń sk ie g o ,

■j apifjys ięsonjgo rewizora ksiąy, 
aut ot a wielu prac rolniczo • ekcnomicjrycft.

K a ż u y  p o  p r ze c sg ra n iu  t e j  
k s ią ż k i  lą d z ie  w  m o żn o śc i sa ­
m o d z ie ln ie  p ro w a d z ić  ra ­
c h u n k o w o ść  w  yo sp o d a r-  
& lw a ch  w ie lk ic h , ś re d n ic h  
i  m a ły c h  w  M eto d a  n a d e r  
p r z y s tę p n a  D z ie łk o  to,
j e d y n e  w  n a s z e j  l i te r a tu r z e  
r o ln ic z e j ,  z a w ie r a ją c e  ca ło ­
k s z ta ł t  ra c h u n k o w o śc i go ­
s p o d a rc ze j, p o w in n o  zn a le źć  
s ię  w  r ę k a c h  k a żd e g o  g o ­
sp o d a rza  ro ln eg o , u r zę d n ik a  
g o sp o d a rczeg o , e lew a , s łu ­
ch a cza  s z k o ły  r o ln ic ze j  i  k a ż ­
deg o , k to  s ię  m c lm u k o w o śc ia  

in te r e s u  ie
P r z y  n a ty c h m ia s to w y m  za m ó w ie n iu  
i!sń=sss=s=. c e n a  2i>0u.— m a r e k  ■.*

Spis rzeczy wysyła się na jadanie. ■ 
Saimroicnia prosimy nadsyłać pod adresem

Drukarnia Pomorska
w  G R U D Z I Ą D Z U  ( P o m o r z e )

•Kr-r̂ sssr-. cWy$3iał cWydawnic3y  - ~j—

najlepszy sztuczny

miód stołowy
Wykwintny smak. *r

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co 1 ja je.

jedyna Wytwórnia:
i)r. W. A. Henatsęh - unislaw

powiat Chełmno. (37I3A

S i a m i  -  s ^ n m a  I
K u p i ą  k a ż d ą  i l o ś ć  

gasr S I A W A  | S f O M Y  - W
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze,z miejsca.

O db ió r  od dostawców z w ł a s n ą  z w ó z k ą  
codziennie od 8-mej do.4-tej w Tar p n ie  (Mmowiec),

Paw eł W itkowski, Grudziądz
Plac 23-gó Stycznia 4/5, W  Telefon 352 i P8

Towarzystwo Akcyjne 

C e n tr a la ;  ^ 0 2 n a f t ,  św . Marcin nr. 27  
W id z ia ły :  G r u d z ią d z , P5 - iewicza nr. 16 

, b G d a ń s k ,  M undzgasse nr. 105
muiHinniiiiiiiiiiiuiiiiiiimuiiitniiiiiinuiiiiuiiininiiiiiiiiimuuiiiiiiiiin.iniuiiiiiiiiiiiiiiiiik

Osia! L  Yetw&py ko lo nj al no -s pnź yw cz e 

Oxiai ii« T o w a r y  włókniste i krótkie 

Dział III. T o w a r y  różne. S p r s ę S y  don«o«o- 
ęgesp ufarcfce i o b u c i e

Własne wytwornie artykułów „ H a -E s-E s

Gustaw Weese ■ toń
fabryka pierników

N ajstarsza i najw iększa fabryka pierników w  P olsce
założona w roku 1763. (3661

Wyroby jaknajprzedniejszego smaku

pierniki miodowe, sucharki, keksy, 
pieczywo deserowe i makaroniki.

D o  n a b y c ia  w e  W sz y stk ic h  o d p o w ie  d n i-h  in te r e s a c h .

casy
k

kow .
a

W ^ on ied sim ek , dnia 11 gru­
dnia br. o godz nie d - t e j  przed poh 
będzie sp rzad aw an s w  oU erży w  
ttf iłd o w ie  Sal. d rzew o  o p a ło w e  
i dragi u ży tk ow e, a ta ł łś e  i drze­
w o  wżytkow.e SŁ metd*y d łu g ie .

Przy drzewie opaiowem wyklucza 
się handlarzy..

Warunki w  terminie. [3709

bfc&czf n idsm r.

f l^ p r a w y  <1835

motorów e t a K iW jy c I
# T 3 H . iH l i lZ J 3

Faima-K&EŹp (Sp.io.6iip) Skład fabrycM; Poznań, Hsnalowa 18. Td 60-16

Bank Powiatowy
Teł. 98i, (irudz iaxii Tei. mą
ss \̂.::z=t u l. M łyńska  21 {S ta ro stw o  > = s s -= s

przyjmuje deppzym pod korzy­
stnymi w a ru n k am i i  załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Za zobowiązania  Błanku odpowiada  
całkow icie pow iał G rudziądz wieś.

w y k o n u j ą
K. Gaertig*i Sp. T z o. p„ Poznań 
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Teiefon 3584.,

i ^ i a r ©  ż e l a z o
kute, lane oraz .npsiądz, miedź i ołów 

kupuię w każdej ilości i płace 
—~ niebywaie wysokie ceny. —  

Wielką szkodę ponosi kt żelazo sprzeda 
nie spytawszy Bię naiprzód u uuue o ceny

Józef Rytlewski, 8630
Świecie n. W .  7'elefon nr. 88.

• f e « a

oajlep szo 
wody 

koloftskie
PrzemysM?
Przemysławie 3
uiraii Mula i niska dlaE,,ń

„  Wiean dlapauów
perfumy niezrównanej jakości

KREM i PUDER MMFLOR
śc iś le  h y g i s o i c z n e ,  n ie t l u s z c z ą c e
Zrane wyroby łabryki p er fum  

i k o s m e t y k ó w .

HENRYK IKK w flM tt



Marchlewski 4  Zawacki
Pomorska Hartownia Kolonialna
Centrala Grudziądz R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1

TeSefosny S04JS84 Oepesza: „Mtua** ‘l 3  7 Sb 1
Oddział Gdański

Miisictagasss 1. lei 6009 Depesza: Mazapon-

Towary kolonialne i żywnościowe
wszelkiego rodzaju a mianowicis:

Kawa - Herbata * Kakao < Masło kakaowe * Ryż * Smalec amerykański
Mamaryaa ■ Kwoce południowe • Cukier ♦ Tłuszcze tecbiiiczoe
«■.....   - ■ ■ we wszystkich gatunkach * ■

iieizie

Dostarczamy także kawę p a lo n ą  (dziennie świeżo) na maszynach najnowszego systemu I 

Wszelkie artykuły gwiazdkowe już nadeszły, a mianowicie:

Mąka pszeooa -  Rodzenli -  M ilk ły  -  Orzechy -  Pierniki k o ń sk ie  • Czekolada -  Cokierki
Sardynki -  Sardele -  Oliwa francuska -  Sery -  Kapary ■ Kompoty

W O d d z i a l e  G d ań s ki m własna służba prasowa. Regularne 
wysyłanie komunikatów gospodarczych do prasy polskiej, in­
formowanie o rynkach kolonialnych. Na życzenie w ysyła się

cenniki zagraniczne.

Firma założona w roku 1879, zatrudnia przeszło 50 osób, jest 
największem i najstarszem przedsiębiorstwem na Pomorzu. —  
Własny oddział w  Gdańsku gwarantuje fachową i bezwzględnie 

korzystny bezpośrednią obsługę.

Pierwsza Polska Fabryka Żarówek, itirw ci m teoz r,
i r j  ra b in  w n ze liiie  & atrankl i  w o lta że  “1S9

Generalne Przedstawicielstwa na Wielkopótskę, Pomorze i Górny Śląsk

W «  B a d n i> s k i I  K .  K u b a n e k ,  P o z n a ń
p u trw itit  J a c k o w s k i e j  8 1 . (3323) T e l e f o n  1 3 3 3 .

Baczność!
Odtrujemy gilzy watowane:

Altesise Anlinikotin, 
Altesse Antiks.5*j*osIt, 
Nil, El Gazi, S a in am

pod ceną Jabryczną. (3650

bib. Sasmatris, bib. Altesse, 

Ja n  T y n e c k i, G ru d z ią d z ,
Mickiewicza, 9 Teleion 602*

Dla wypieków gwiazdkowych
mam do oddania. 3725

tłp. Oetkera proszek do piecze*  
nia ,Bakin*, olej cylrynowjf i mi* 
gcłatowjr, k w zań  piernikowy it(i.

M .  D U M O  N T
P »ó*k* n r. 17- T e la c n  nr. 1 3 3 .

Potrzebujemy od zaraz kilkunastu

stolarzy
na białą pracę i na pies wszorzędną 
fornierowaną n a  w y s o k ą  p ł a c ę

POMORSKA FABRYKA MEBLI
Czajkowski i 5*kaf Młyńska nr. 19*

Ważne dla składów tmmieii 
p. Wyprzedaż
d e b rz e  zaopatrzonego

s k ła d u  tru iH ie e
P. Offetmann, Wąbrzeźno Pom.

3720

Dwa szare

ubrania 
i futro

bez pokrycia naaprzedai 
M i r s k i  17  b . Ił. p. 

aa prawo. 14633

Zimowe czarna 
i t t ę s k t e  p a l t o  '<s»SS
do sprzed an , a Nad gór­
na :i*r. 23, prfc i. (4616

Fatro
eleganckie, mało używa* 
ne N utria, kołnierz 
b o b r o w y  na sreonią 
figurę na sprzedaż, 
bioblowa 50, Ii piętro.

Do sprzedania 46 6

biirke.km pka
j  SłÓł hrnujsaia.

A .  F i a ł k o w s k a ,
Kośceina 87/29 parter.

OTTO WALKER «  ) (
JUBILER ZE SZWAJCARII 

G r u d z ią d z . Józefa W ybickiego 17/19

Posiai fi wyłączne przedstawicielstwo, 
największych firm warszawskich na­
krycia stołowego *. i wsz Ikiego ro­
dzaju nóż,>, widelcy łyżek i temu pod.
Zakład otwarty od god*. Ib—1 i 3 - 6

2001a

S p r z e d a m  
W uiiy Droga Łąkowa

dom dwopiflrow)
Z ogrodem, 2 merg> zie­
mi stajnią i pompą do 
wody. 14631
Walerian N eum ana

Król. Dąbrówka 
p, Nicwald,

8 morgowe a łąką przy 
jeziorze, z źy wj m i mar­

twy m inwentarzem 
sprzedam 4632 

Jan fO eum ann, 
Gruta, p. Mętno.

R ó ż n e ;

Polecam y;

Wirówki m m  
Se t oiaszjoowe 
Smarowidło do 

wozów
Raidrowski i Cerałickl

s p e c ja ln o ś ć :  cart-
tryiugi i części rezerw.

Iiirudaiądiz 
Chełm laska 1 f3502a  
Hurt. — — — Dabl

i I
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O b w t e s z c z e n k
Ministerstwu Skarbu ustanowiło z dniem 1. grudnia r. b. 

następująco ceny:

Gatunek N a ć w u Cena detali cz za 1000 szt. 
włączn. opaski monopol.

średni A. Doktorskie z ustnikiem . . • * 3 0 0 0 0 —
e A. Dubec 15 „  s , « « 3 0 6 0 0 * —

przedni B. Dubee 100 „ „ . * * ■- « 3 5 0 0 © .-
4  B. Baronesse „ n 3 5 0 0 0 —
y> A Dubec extra z ustnibieir* . . * * 4 0  r aj o . -
a h Drosma „ „ . . • * 4 0 0 0 0 .—

najprzedn. B. Mimoza „ 1 „ , . 4 3 0 0 0 . -
B Mon plaisir „ „ . . a * 4 5  0 0 0 .—̂

4 n A. Bogatyr „ . . • * suOOw.—
A. Dubec d’or 4., płaskie, bez ustnika 5 0 0 0 0 .—

luksusuwy B. Esculape okrągłe, bez ustmka t • 6 0 0 0 0 . -
n B. Dubec d’or 6. płaskie, \

z złotem bez ustnika • * 6 0 0 0 0 .—
A. Madros płaskie, z złotem bez ustn. 7 5 0 0 0 .—
A . Xam okrągłe, bez ustnikąs * 7 5  uOO.—

Na ceny detaliczne udzielamy:
detalistom, przy jednoraz. odbiorze

niżej 50 00u sztuk papierosów 12% rabatu,
hurtownikom przy jednorazowym odbiorze

50 000 papierosów i więcej 15% rabatu.

13723

P o z n a ń ,  dnia 1. grudnia 1&22.

Fabryka papierosów

J n b e c “  M . O r o s t e ,  w  Poznaniu

8 y —  ■  “  ~ * _

e Ik o p
Cukierni'a ♦  Restauracja

jL/oor^e utrzymany

ROV\ E R

Cittizienii s fłf HCER: 2 orkiestr
  od godziny 6-tej do 2-giej w nocy. ■

Pierwszorzędna kuchnia
i najlepsze wyroby cu k iern icze.

Łaskawym względom Szanownych Gości 
polecają się właściciele

St. XowHczyk i J . Kulpinski

z nowenn 
s p rz e d a ż .

o p o n am i n a  
Szewska ll>.-

Z Fowoia wyiazdu
r r e f r S e

roSpokoje i
sprze lain. Mieszkanie 
można prza ąć A res 
wskaże Vt’ó d k ,  Ciio- 
nlowa nr 11. 463S

Przydzielono nam piw ną ilosc

K a l n i t u
i

soli potasowej
któro ofiarujemy naszym Członkoui, 
Kółkom Rolniczym i Stowarzyszeniom 
wzgl. Ii stytucjom Rolniczym po ko­
rzy dtfomh cenach, z dostawą w 
grudniu r. h.

Zamówienie prosimy kierować pud 
adresem . (3729

Pomorskie SlowanjSMO
R t l i i c z i - H n M i w :

Sp. z ogr. otn.
TORUŃ. Proste 18/20.

Teleton 155. — Adr. tel. Pomorskarola 
lub do naszych tilji 

t  F e lp lir ie  i  K o w em m iefc ie .

i i a w i B B B r
NSoiejstTern. zaprasza s. ę na

nadzwyczajne

W A L E  Z E B R A N I E
Centralnej SpdMi Mleczarskiej

ć r u d z i ą t f z  -  M a r u s z a
Spółka zap. z p. odp.

’ mające się oabyć w  j o b o t ę ,  d n ia  9 lis to p a ­
da rb , gonz'i e 4-tej po poiudc u w  hotelu 
pi d  . Z Ł O T Y M  L W E M *  w  G ru d z ią d z u  

i . -  —" ■"
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :  

j 1. Zmiana ustaw.
i Bez względa na liczbą obecnych zebranie 

jest decydującem. |3717

Centralna SniOta Mleczarska
1 Gru Iziądz - M arusza
Spółka zapisa a z meogran. odpowiedzialnością.

LEŚNICZÓWKA ITrt Biętlii.
W  niedzielę, dnia 3  g rudn ia  a 1̂5

Koncert artystyczny
O liczny udział uprasza

F r .  S k i r . e l t e r .

k  G ę s i !  k
Kupuję każdą ilość

t u c z . ,  ż y w y c h  
i bitych gęsi

i '

p ła c ą c  n a jw y ż s z e  ceny.
m iiiiiiiiiiM .iiiM i.iiitiiiiiiiiiiim M iim iH m iiiiu  itiiiiiiiiiiiiiiiiu i iiiiiiiin n iim m i.in ii lim u

Gęsi powinny być prawidłowo bi­
te, a pióra na łebku oraz w skrzy­
dłach i ogonie muszą pozostać 
nie wyrwane, nie parzyć, tylko 

"" nieco opalić. : -

dm. G. A. Mciwrdt
G r u d z i ą d z

Pctr/ebnv od <;araz
u r z ę d n i k

gorr"»iIarczy
kawnler z kilkuletnią 
praktyką oraz

elew gospćarez)
z przynajmniej iedno- 
roczna praktyką. Zgł. 
wraz i  odpisem uwierzy­
telnionych świadectw 
nadesłać do 3718
Dom Rowienic*.
p. Drzycim (Pomorze),

D z i e t n e j

ekspeilienlki
z branży ot uwir poszu. 
bule natychmiast
Salon obuwia

Długa 9. 3727

Unęit^Uk gosp.
kaw. dzielny w swym 
zawodzie posiada dobrtt 
świadectwa poszukuje

posad*'.
Zgłosz. do ad min, GL 

Poi. orsk. pod nr. 4G33a

Mieszkania I
F o k ó i u.neblwwany
z utrzyn aniem lub bea 
od zaraz do wynajęcia 
Nadgói na 23. p.nal (4622

D wóch żOudtycL ataz* 
s z y c h  o l .cerów p o r y ­
kuje

mieszkrs'" p p
* 3  p o k o i i  ku* .nl
w pobl żu uboy Ra 
dzyńskiej, Zgioszenu 
pou nr. 4617 do aflmin 
Ułosu Pomorskiego.

Pokój iimelsL
od zaraą do wynajęcia 
Kilńskitgo 7, MI lewo

T o ru ń sb  17/19 Toruńska 17/19.

W

Dni zakupu: Puniedziałęk, wtorek i środa 
— — każdego tygodnia. — —

Miejsce zakupu: r (3719

odnicy Horo! D n i o w y ,  w  Działdowie Dworcowa 3.

SES'Fus*a istka- 
m aszynistka

2 lata praktyki, posz-

P O S A D Y
Od I  g o  s tyczn ia .

Ołertj  do Głosu Pom. 
pod nr. 4630.

U c zcw a  i sumienna
n o s łm ta

która by »ią zarazem 
ae.jłta gotowańisrn. po- 
Pk|pna na cały dzień.

•Zgłoszenia ul. 3 Maja. 
nr. AJ. 1H prawo. (4628

i K u p n a 2
Kupią okazyjnie ko; 

n in r z  i m u fk ę  z do­
brego futra. Sprze/ani 
l a m p ą  i  s o f ę  b. ta
mo. Wiadomość: Kla­
sztorna 5 w szkole.

N ajuporci y w sz j |2834A
ból g ło w y  1 m ig r e n ę
usuw ają proszlti t koąutlnam

,,MlGRE( MO N ERM O SIN*
przędą) I wszyatkia apteki i drogerie. 

HURT Umbreit et Co. P o m ar l z e d a i e

Ku p u j ą  każdą  i lość

M A K U
i płacę najwyższe ceny 

dzienne 13719
M s t a w  Sadow ski

farba Pietami! I Cnliemia- 
Kickiswia* * i*i. 245.

„ M A Z O W I A “
w  N o w o -  R ad om sk u

(dawnie] Jakób i Jiiljusie 
Kohn Fabryka mebli gętych)

Z A S T Ę P S T W O
na ter >n Województwa Po­
znańskiego i Pomorskiego 

objęła iirma

,.S  f R U G “  S . A
w  GRUDZIĄDZU.

3724

Pomirsir] Handel Skfr
wlasc. TY L LI A

T elei. 341 G r u d z i ą d z  L ip o w n  15
poieca

p o ie s z w o w e  
krupopy
wierzchnjeczarne i kolorowe 
Laki i Zamsze 
autyi owe na rt eble 
siodlarsfcie

oraz

Skórki na kapelusze
i -wszelkie 463/

przybory obuwnicze

Na sprzedał:
cheer-sm e w y s o k ie  buły 
nr. 42, n ow e b u ty  w y ­
s o k ie  g u m o w e , o^pu- 

v i6 .in ie d la  r y b a k a  
o ęSKse k o lm e r iy k i .  nr. 
38—39, m ę sk i ż a k ie t  

z  k a m iz e lk ą ,  d a m sk i 
p ła sz c z , d a m sk i k o st iu m  
a k s a m it n y  n a  figurę  
ś r e i u i ą .  14635
K oscius-iki 40/421 lew o

■ Biało l»k erowaoa

sypialka
żelazne p'e p,
ŻEIHII.2 łdżta,,

kuchnia westfalska 
t a s N  i różne 

rzeczy sprzedam,
także oddam 3 piwnice. 
Koszarowa 12, pod w. 
Od 9 do 1 goda.

Sądowa licytacji!.
W e w toreg , d r la  6 go 

grudnia 19 l l  r ., 
o godz 1 popoluaniu,
sprzeda t s ć  bęoę na 
"udworzu prokliratorji
priy ul Są iowej 20. za 
natychmiastową zapłatą

2 rowery, 2 fuzje 
z n a m i o t ,  narzudziL 

ślusarskie,
narzędzia i zim. palto

Jaranowski,
kom sątowy 4634 

w Grud z ądzu.

W “ d a j ę

E ' E L i Z B (
poza domem do szycia.

"iownac! j  
Kalinkowa 3. 14371

Pierw sza Warszawska
Prg^ Bielany

n jimin nami uiirimnnwi mmii
Mickiewicza 18.

naprzeciw  gazow ni.

Przyjmuje 46 9
plisowanie masz jn o  
we, pranie sukien 

i swetrów

ŻARÓWKI
elektryczne przepaloną

n a p r a w i a  
„ Ż  A R E K‘J

~'aprezentr.cja Soberk’ 
Poznań, Młyńska nr.9.

f

I t


